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Kraków, 13 lipo a
Zakończył się bohaterski okres nąj-nowsizyeih 

dziejów Śląska. Górnego, okres ofiarnej wraiki 
o przyn-ależność dej prastarej cBaSliwcy Piasto­
wej do Pozetecyp̂ stp-olilbej Polskiej. Wieńczymy 
ten okres pełńemi podniosłego uniesienia oib- 
ctnOicLanii, dając wyraz głębokiej radości z po 
wodiu pownota na łono Macromz-y części Śląska 
Górnego. Niestety, nie całości, lec;z tylko czę­
ści tej ziemi, tak bardzo nam dirogicj. Zwycięj 
siwo nasz# było jioirowiiczne. ale nie mogło być 
inaczej wobec, przemożnej siły, która przeszko- 
ifcla zupełnemu! zwy-cięstwu, eałkowiteimi wy- 
miaro Ml sprawiedliwości. Myiśl o rodakach, któ­
rzy jesizjez© pozostałi jood' jarzmem pnuiskiem, 
spada ponwym cieniem na świetlane dni ob­
chodów. Wierzymy ni-ezaehw ianio, żo kiedyś do 
reszty spełnią się wyiroiki dziejowe powrócą, 
#o nas ci najidircżsi nam Górnoślązacy skaizajii 
jeszcze na długą martyłoigję. Do Was płyną 
myśli nasze i  my Was nie opuścimy tałtsaimo, 
jak Wy opowiedzieliście się za Polską.

Obecnie rozfooczyna sio -drugi okres wspól­
nych -dizłlejów, okres wszechstronnej pracy po­
kojowej, która bęcte-ie bardlzo tmddną, niezmier­
nie doniosłą j wprost rozstrzygającą n-a -daitoką 
przyszłość. Praddewszystkie-m musimy przy­
wrócić na Górnym Śląsku spokój, bez którego 
nie|ma mowy o noiimalnym biegu żyiena. Lud­
ność na Śląsku Górnym jest- podniecona do 
najwyższego stopnia. W granicach polskiej 
części Śląska Górnego, mniejszość niemiecka 
nie zawsze i nie wszędzie zachowuje się lojal­
nie wobec większości polskiej. Oczywiście wię­
kszość ipoteka, drażniona nieustannie, tern zwła­
szcza. co dzieje się w* niemieckiej części1 Gór­
nego Śląska, traci często cierpliwość i wieka 
się do odwetowych śnoclków doraźnych.

Takiemu stanowi Tz-eczy należy położyć kres. 
Rząd połski potaniał o tem bez zwłoki. Woje­
woda. p. Rymer, w odtewwie swojej zaznaczył, 
że rząd staniOMW-o i w krótkim czasie zaprowa­
dzi spokój-i porządek, oraiz polkojowie wsip-ólży,- 
cie obat narodoiw-ośc-i, zwanczająic ib-ezwizględaiie 
wszelki teaw i gwałtiy. Al-e t-utajj wyłania, się 
trudność, któ-ra usuwa się z tpoid1 beznoś-reidinaiej 
ingerencji rządu polskiego. Oto w aiienń-eicłkiej 
części Śląska Górnego sizał-ejo niebywały teiroir 
ni-emiecki;, który zw-ra-ca- się także czynnile prze- 
ciMko poł-skiej części. Bandy s-orgeiszowców-s 
napadsftą na pograniczne miejscowości połiskiicj 
części Śląska, raibując, mordując i, u)p(I10Wlad̂ za,- 
jąc Polaków. To oczywiście wśród) mieszkań­
ców polskiej części wywołuje obniżenie, 
a w ostatecznej konsekwencji chęć a nawTot po­
trzebo odwetu. Na prowokacje Niemców, Poła,- 
cy oapowiadają czynnie, pizycizem stosują 
środki odweło-we za nioisłyichnne g\vałty„ po­
pełniane w nieonieicktej części Śląska na Pola1- 
ka-ch, którzy zachowują się tam jak najspo­
kojniej. Widok uichodżcówą którzy tysiącami 
uciekają z niemieckiej czicści na część polską, 
muszą oburzyć naweiL najspoikojniejiszy -̂h Po- 
łakóu'. W -świeitłc tych faktów, każdy berzistnon- 
ny usprawiedliwi nieformalne poisitąpifenie Sita,- 
rosty -rublimetekk go, który z -pomLnięiciem wiar 
ściwej drogk zMTÓcił się wprost i bezpośrednio 
J'o lanidralta ołeśnrkicgo z zawiadomiteaiilem, 
że na teror v.- niemieckiej części Śl.ąsiloa, odpo­
wie odweteiB po stronie polskiej. Oczywiście 
.wojewoda, p. Rymer, zna dokładnie te fakty, 
mimo to oświatdicza w swojej odezwie, że bę­
dzie zwalczał gwałty, skierowano pnz-eciwlko 
mniejszości niemieckiej. Pan wojewoda ma zu­
pełną słuszność, wymaga tego bowiem nieo­
dzowna rairjai stanu. JLiic-jszość niemi,ocka mu­
si przekonać się. że nie njdą jej bezkarni© ża­
dne nadużycia*, ale Tównoeze-śnie musi vd'd'zieć, 
że może liczyć- na zasłużoną opi-ekę rząidiu.
-  Ale z drogiej strony centralny rząd polski 
mus-ii ttlanowiczo der migać się, aiżl&byi Poiłaic-y 
w nic-mieickiioj części śkaska mogli także liczyć 
na zasłużoną opiekę władz niemieckich. Obec­

nie są taim Polacy wpre-st wyjęci z po-d prawa. 
Wprawdzie w części niemieckiej Śląska poja­
wiła- się odezwa, analogiczna do odezwy woje­
wody, p. Rymem, ale obawiamy się bardzo, 
ażeby ona nie pozostała bezwartościowym, pa­
pierem. Wobec potwornego- rozwydrzenia nar 
c-joualizmu niemieckiego, tirzieba roziwiuąć 
Cigiomną energię i wykaizaić czynem dobrą wo­
lę. Ostuzoliwanifc odichodizącytch oidciziałów fran­
cuskich i ciągłe gwałty, dokonywane na Poda- 
kaich,*obuk b-rltulnych wybryków ptsetudo-pa- 
ferj-otycznycli przeciwko własnym rodakom, są 
miarą tuudności, które będą musiały pokomu 
■wlaidize niómieidkic. Więcej mama łiużyć na 
alt-cjio Komisji miesizanej, poid przienroidbiiCtwem 
dra (ktiondiera,: kiióry, cieszy się z-asil-nżoną po- 
vrag'ą zarówno u Połaków, rak } Niemców.

Paicylfiikalcja' Śląska G ornego j&st wistępnym 
krełdie-m 'dlo wiłaiściwęj prący orgar.iiazaoj na 
tych kremich. Musimy tam zaproiwadzi-ć aldlmi- 
nistiraicję, k-tóralby stała na wyżynie swoich 
brndnych- zadań. OliOdzi tai — pou’iie(dizmy to

sobie z całym naciskiem — c pozyskanie zau­
fania ludności. Błędy*, pioipelnione w tej dzio- 
d-zinie., przyniosłyby nam nieobliczalne szkody. 
W związku z administracją należy* zorganizo­
wać wzorowo — o ile na to pozwolą warun­
ki — kolejnictwo-, poczty*, telegrafy i telefony. 
Są to urządzeni,a które właśnie na Skąslku Gór­
nym, w kraju fca-tegznehen przymyisłowy-m, mu­
szą działać z idealną sprawnością. 0 sądownie^ 
fcwie i szkołnitetwue nie poitrzeiba się toe-m*o- 
dzić — zadania ich wszędzie są jeidnokowe. 
Całokształt aparatu rządowego na Śląsku Gór­
nym musi otdlpoiwiadaó w całej pełni potrzebom, 
ludności, która w taj dziedzinie ma wyisokio 
wymagania zarówno co do rzeczowej, jak j pca- 
sonałnoj strony.

Nie wątipimyi, że raą-d pełski rozniąże jak 
najlepiej te wszystkiie zagadlnieini-n. Za wieko­
we, ciche bohaterstwo, za krew, przelaną nie 
dawno dla wspólnej <$cz7®py* za niewygraisłą 
do Polski miłość, niechaj Śląsk Górny otrzy­
ma pieczołowitą opiekę.

Kraków, 13 lipca.
W  krakowskicih sferaich kuns/Ni watyiwnych  ̂

maijącyoh, jak wiadomo, poważny głos w Klubie 
Pracy Konstytucyjnej, objuwjń się w spom-b 
wcallo niodtwuiznaicziny cęiinjil,, że tworzenie gar 
biiirotu prawicowego, zo względu na obecne u 
griyjoyraniie stronnictw w Sejmie, byłoby błę­
dem roi,ityoizmym. Już onegdaj oteż.ymał war­
szawski sKiorjer P^kik  z Krakowa następują­
ca, telcgr-aficizną infoTmaicję;

»lóz/iuna tu powszeichnie- konśieicizność formo- 
wuunia gabiiietu Komoroniisowego doprowadzi­
ła wyhiitnych koniserwatyisltów no wniosku, że 
zbadanie, czy można liczyć na zgodne wspól- 
dsislanie palckiego stio-t>nict\\*a lutlowc-go, jest 
cbowiązikiem Kliuibu ftaloy Konstytwyjnej1*.

Informacji tej oid|po(wiada tefż w zupełności 
wiciaołrajiślzy aitykiił waltępmy »Gzasiu«.

»Ty1lkio feto się nile boi dodewtió oliwy de o- 
gnia, — cizyitamy w itym artyjlcrale, organu kon­
serwatystów krakowskiab. — mógłby głosować 
za gabinetem prawicowym i dkyzyć w tlen spo­
sób do wywołania obstrukcji ze strony łewi- 
cy — a może naWó-t dlo dkżo jiOSżcteo d-ałej się­
gającego zalmęitui i1 ziimieszalnlia, w padsitwie-sc, 

»tl,wa(żiailiśmy tleż za poważny błądi politycz­
ny — pijsize »Gza®« w diakSzym ciągu' gdyby 
wiialfJomości o zainiairzo tworz-enila gabinetu pra- 
wdeo-węgo iśtJOtn-̂ e się potwierdlziły, Słucłiając 
takiioli wiaidicmośici, należy jesżezi© _ raz z całą 
c-ncirgją powtórzyć: svoiboc śejmai nie mającego 
wyraźnej więlkśzólścł polityczniej, nile ma miej­
sca na rząd mający izidlejcydoiwiamą- fiizjoign-omję 
jjojityczną. Byłaby maże Japiej, g1diyby było iina- 
cizoj, ale r-iieiStiĆty tak jositł Gabinet prawicowy 
w abacnej sytuacji byłby talkiem sament nie- 
azc tięściem, jakiem byłby gabinet lewicowy. 
Jedyną możliwością jt-isifc galbiinet, któryby, bjł 
nową edycją raąidlu- ip. Pon.i!kotwsfciie|goi, to; .jept na 
którego ozelo stanęłaby z,nowiu jakaś osobistość 
nie prowokująca ant jednych ani drabich, mo­
żliwie beizśtBofnna, diająlca. gwarancję objekt-yw- 
nego ktorowania wyborami.

Z infoWnaKryj tyck i wywodów urgain-ó w łdon- 
samat.ystów krakowskich zdlajo się nicidiwu- 
znacznio przebijać obawa, alby Kliuib Prący Ko-n- 
styticcyjuej nie poipbmął z -prąidielm praw%y, tj. 
naroidowąj dieanobiraop. Raiciziaj' ppm-ńiicni out sziu- 
kać kontaktu z lewicą.

Wynika stąd .jódnaik także ^ewrte zobowią­
zanie dla lewicy, która powinnaby zaniefclta-ć 
swej ro-li zagniewanego Acbfflieśat, wyjść ze 
swoich obozów, i uimioi-liwić utworzenie gabi­
netu kompromis c= wego. Dalsze pgiśowiMkabię 
przesilenia rządowego może także dla lewicy 
nie wyjść na zdrowie.

Przyjęcie przoz Naczelnika państwa pośre­
dnictwa między prawicą i lewicą w sprawie u-

tworzonia nowego gabineuu, jesit ważwyui eta­
pem w tem niasłych-anue przewdekiiean i opinję 
puiblilózną goT&zacem prziesiłeniu. Wid-ocz-nie 
obie strony uznały koniłoezmość wyjścia z sy­
tuacji-, którą same wytwoupyły

Mamy nadzieję, że pośreduiiotwo Naoz-cl-nika 
pańs-tlwra daprowraidlzi wirceacie do |yOzytyiwnych 
rezutetów.

■(.Telefonem od naizc^o koTcspondentŁ).
Warszawa, 12 lipca.

DADSZE OBRADY KLUBÓW.
Wdlniu dlzieisiloijszym pcicząwslzy cud goidlz. 11 

rano w dialsz-ym ciąisn trwały onrady stronnictw 
prawicy i lewicy Eejmu. Narady praiwiey i cen­
trum odbywały się w miie&afcąsiu pirywatoem 
pos. Roissata, lewica obradowała zaś w Sojmie.

MARSZAŁEK TRą MPCZYŃSKI W BEL­
WEDERZE,

_ W południe o gódiz. 12 marszałek Sejmu udał 
się do Belwederu na noznaezuną na diziś konfe- 
renciję % Naicizebiilkieor państwa-. KorAerencja ta 
trwała przeszło godzinę. Co do pirtzabiieigu kon- 
feirettiicji maubzałek zaichoiwiuj-e zupełno mfflgze- 
nńie.
- Weldlo pogłosek, obóegająicyoh w kloiluaira-ch 

isieimowycb marszałek w czasie posłuchania 
miał wyj? śniąc Naczelnikowi państwa, że wczo­
rajsza uichwaiła Komisji głównej nie ma na c-elu 
wprowadzenie Naczelnika państwa w błąd, lecz 
chce mu umożliwić cilegranie roli pośredniczą­
cej międ :y prawicą a lewicą. Zdaniem marsizał- 
ka grupy prawicy pragną postawić takiego 
kandydata, który byłby możliwy i dla lewicy. 
Colom rulsysikania jioraziumiilenia' potrzebne jest 
jednak pośrednictwo Naczelnika państwra.

W odlpowdiedai Nacwolniik państwa, miał za- 
snaiazyó, że gdyby) się po.djął w tym wypadku 
iroM pośrcidn-iika, musiałby się przoaewszystki-em 
pc rozumieć ze stronnictwami.

0  godiz. 1 w* połnldnie przyjął Naczelnik pań­
stwa na andjienicji posła Skulskiego, a w godzi­
nę później posfa Witosa-.
POŚREDNICTWO NACZELNIKA PAŃSTWA.

Podc-zae konfeiranicji Nalazelmiica państwa z 
prezeteem Natr. Zjędu. luid1- posłem Skulskim 
uiśtaloin© nastopująic© kwestje: 1) We ‘wniosku 
Î Óttiniiątw-, uchwalonym 11 bm. na Komisji 
główrn j; nie ma chęci fcrcowania sytuacji ani 
usunięcia inicjatywy Naczelnika państwa; 2) 
Na-czolńik pań-slrwa oswiaidloza, że wx*boc tej sy­
tuacji nie może stanąć po ctronie żaidi.ego z wal­
czących obozów i gotów jest podjąć inicjatywę 
na podstawie utworzenia rządu, któryby nie 
oznaczał zwycięstwa jednej lub drugiej strony: 
3) Uważająic, za główną, prizyKEj-nę praesilenia 

petitów aftanoeieirę stałych podiejuzeń i brak

ALEKS. JORDAENS.

Skradziony Budda
GROTESKA.

Ata z niechęcią wzięła jM-zymesiomy jej przez 
listonosza list i otwierała go powoli.

— Ach! Pewnie znów -chcą czegoś od-em- 
a«e — szepnęła.

Ni-e omyliła się. List był od jej przyjaciółki 
iYa.ndyi i zawierał prośbę, o udanie się do pro­
cesora- Palmy, celem odebrania pewnego, po- 
lostawi-oireigo u niogoi dirzewor^du japońskiego. 
Ponieważ, jak dodawała ‘Wanda, sprawa ta by­
li pilna, Ata, pizeizwyciężywszy lenistwo, i bra­
ta się i poszła.

Nie wstępysjąc, nigdzie po drodze,, udała się 
wprost du mieszkania Palmy, którego nie 
mufa.

Gdy zadizwmnila, otworzył jej siwy, starszy 
par. w okularach, z któ-rego powieirachciwności 
nożna byto zaraz odgadnąć, iż b’ >ł uczonym.

Spojrzał na Atę obojętnie, a z głębokiego 
ego, niepowszedniego spojrzenia, wyczytała, 
e profesor Palma do kobiet musi czuć wstręt 
raisa-dniczy.

Przyjął ją jednak bardzo grzecznie i wp-ro- 
fca-dził do sąsiedniego pekoju, który był i-stnem 
muze-um oujentalnem.

Profesor Panna byi znanym badacz,em kul­

tury i sztuki Wsichioidu oiraz bezwzględinym au.1- 
t-oirytetem w tylm zakrosio.

Na Wschodteiie był w swem życir kilkanaście 
razy, a a każdlej pedlróży przywogił w 'efrach 
wyszukane przez siebie obrazy, posążki, na­
czynia i tkaniny, które zbierał -z namiętną 
pasją.

Ata wyłusizozytła mn w kilku słcwac-h c:el 
sw*cgo przybycia,. Wysłuchawszy jej, po(prosiil, 
aby zaczekała -chwalę, dając mu czas do poszu­
kania wiadomego drzeworytu.

Oddali, się do iprzylcgłago pokoju, pozesta­
wiaj ą.e ją saaną, Powi-ódłsży spojrzeniem p© 
zebra,nyah zbiorach, nagło -zwróciła swo oczy 
w* prawą stronę i zcbaczwła wysoki postument., 
na którjuu Stał srebrny posążek Buddy.

YvTstała i poczęła mu się przypatrywać ba­
dawczo. Siedział na podwiniętych nogach, trzy­
mając prawą rękę na kolanie, a lew*ą wycią­
gniętą jurzcd sobą. Oczy nriał praymk-nięte, a na 
twarzy wybiiająey się nad wszystko tajemni- 
c;zy, cudny, zagadkowy nśmfcich, który ude­
rzył ją i przyk-ł -całkowicie. Ogarnęło ja uczu­
cie nieznanago- jc-j jeszcze, niiewy-słowiiowego 
ro-zm urzema.

Paf-rzaia na niego i upajała się tym uśmie­
chem, widzianym pierwszy raz w życiu, który, 
wbijał się od-razu, aż gdzieś w głąb jej stairgar 
negu tęsknouami serca.

Nic-odgadnione, daleki© szozęścre owionęło 
duszę. Przez -usta przepłynął cichy szept:

— 0  Budido! 0  Sakjamuni!
Wzięła go w rękę i przyglądała mu się z nie­

pokojącym, nipprizeziwy-ciężoinym zac-hwyitem.
W tern usłyszała knoki nadlehod-ząciego Pal­

my. Oziemprędizcj poistaiwila posążok n,a' swem 
miejscu, a, na twarz przybrała wyiraz konwen- 
cjonalneigo uśmietuhu.

- — Zachwycam się pańskiemi zbiorami, cze­
goś podobnego nigdy ni-e widziałam-

— Jfeśli panią intaimsi ją, to proszę wstąpić 
którego dinia,, a objaśnię jo pani — mówił, wrę- 
cza-jąic jej owinięty w pa|pier dirzewuiyt.

— Dziękuję sendieczinie za lyprzojmość i o- 
śmieję się -z niej skorzystać — rzekła, idąc ku 
d ^ w io m ,

Pożegnała się z nim i wyszła.
_ Na ulicy padał drobny, wilgotny* śnieg, było 

zanńio i obrz-yidliwi-e mokro. Ata szła spiewznło 
do domu, gdyż postanowiła pójść tego dnia z© 
znajomymi na dancing do klubu towarzy*- 
skiogo.

Właściwe wind-ziafa, że niema tam no co 
iść i czegokolwiek szukać. Szablonowe figurki 
nieciekawych ludzi, mówiących z wpray.ą na­
kręcanych katarynók dawkowre. najpospo­
litsze zdania, nie nęciły jej bynajmniej.

Zres*z.tą, czuła, że jak zawsze, będzie się ba­
wić o tyle, o iife sama. będzie mówiła błyskotli­
wie, cokolwiek zgrzythwe dowcipy,, któremi 
miała zwyczaj olśniewać tańczącą gawiedź. 
Nieraz miała razywkę, izucają-c ;e jak kości

wząj-fjmcfigo zaufania Naczelnik państwa za­
prasza do siebie na nrradę przedstawicieli obu 
skrzydeł Izby.

I'o ustalłemu powyższytch punktów* pies. Skul­
ski oświaidiczył Naiczeinikowi państwa,, z-e wyni­
ki swojej z nim konferencji przed'stawi stron­
nictwem, Int-óiycli imieniem na Komsji głów­
nej postawił wniosek.
DECYZJA KLUBÓW PRAWICY I CENTRUM.

O- gcldiz. 5 po,poiudniu odlhyła się wspólna 
konre-encja klubów prawicowych i centrowych.
0  godiz. 5.3i> wrętaono p. Carorw-i., szefowi ka -̂. 
cedarii. cywilnej naatępujący* tekst postanowie­
nia, j-akie zapadło na tej konferencji:

>*StrdHnishva, które odmówiły zaufania rzą­
dowi p. Śliwińskiego, stojąc- na ąTunci-e uchwa­
ły Sejmu z l6 cz-anwca otroz zgodnie z poip-ree- 
dniemi s-wrami nróibami dlcjiścia dio poroizumioiiia 
z resztą stiroainiilctw z uwragi , żo interes 
-rra-iistwTa nie -z-azwrała na ptrz-ędiłuiżanie się pitzesi- 
łen-ia gabinatoweigo a na. sbronnicitwaicli naszych,, 
które mają kaudydaita na pre-mjera i większiość 
potrzek-ną do jogo dleisygnowanla na Komisji 
glówmej, nie maże ciążyre odipowiodizi-alnaść za 
-dalsze trwanie przc-sik-mia, upraszają Naczelni­
ka państwa o wykonanie swoich zamierzeń w 
ten sposób, by decydujące posiedzenie Komisji 
głównej odbyto sie w piątek rano*.

PRZEDSTAWICIELE LEWICY i ' ”
W BELWEDERZE.

O gódiz. 7 przyjął Naiczielniik państwa posłów 
Witosa, Woźnickiego, StapińsLiego, Barlickiego
1 Chądzyńskiego, któ'yoh -poinfoirmo-w*ał o wy­
niku rcuzmowy z pas. Skiuskiim. Posłowie lewi­
cy nie zajęli jednak w sprawie tej decydujące­
go stanowiska, uważają© za- wiskatzane upirizo- 
óaiiio paraziuTnipniie się swoimi kliubanń. Na- 
cizefn-ik paristwa zaproponował wobec tego, aby 
przedstawiciele stronnictw lewicy przybyli do 
Belwederu, na wspólną Konferencję z przedsta­
wicielami prawicy i centrum,

Na propozycję tę wszyscy obecni posłowie 
wyrazili zgodę próbz posła Barlickiego, któiy 
aŚM*iiaicuoz,ył, ż© nile może dać odpowiedzi przed 
poroziiniieniem sie z komisją polityczną tego 
klubu, nukłlto- wyraził życzenie, aby zebranie u 
Naazelnikn państwa odbyło się w godzinach 
wieczornych, ponieważ pftżgd południ-em odby- 
w*ać siię będą jaeibmąfaaai fclubawie, poąx)łudniii zaś 
wyznaiazonio jtesić' po&hdzienie Sejmu.

WediLo pagłcisek, Naczelnik pailstw*a o-świad- 
-cizyć miał pmzedistawżcięlom lewicy, że nie pod- 
pijze nominacji na premjera, za Którym oświad­
czy się tylko jedna strona Izby.

KANDYDATUR \  PRCF. NOWAKA.
Jalk s-lyiohać, kandydamein stronnictiw parawi- 

oowych i ceaifirowyoli na stanowisko premjora 
jest o-st-at-eczuso rektor Nowak. Miiiistirein fipraw 
zaigianilcznych zastałby p. Pluic-iński.

PROPAGANDA ENDECKA.
Warszawa, 12 lupca (Tcl. wł.) »Gaizeta Po­

ranna* ogłasza uchwalę wład-z naczelnych or- 
gamzic-ji górnaśląsk*.©] Na-rc-.clow ęj Pairrji Robot­
niczej- Uchwała ta potępia politykę kim,u po- 
selsldego N. P. R. z powodu łączenia się ze 
stronniatm*ami lewicy i domaga się popaicia dla 
ewentualnej kandydatury po9. Korfantego na 
P"emjera, względlnió każdlej inne) kandydatury, 
wysunięto] przez st ônnicitwra >maro Iowo* i u- 
miarkowane*. W razie gdyby i#t*b N. P. R. nie 
zastosotwu-ł sćię do tiej uchwały, śląska a-ganiza- 
cja N. P. R. wys-tąpi z-e sftironnic-twa.

Jak si© dwvialdujemy. w prezydjum kliuibu N. 
P. K. o petwzięcin jx>W,viższcj uchwały nic nio 
wiadom- >.

RCZLAM W KLUBIE NAR. PARTJI 
ROBOTNICZEJ.

Warszawa. 12 lipca (Tek wł.) W klubie Nar. 
Paiżj-i Rab. nastąpić dlefinitywny rozlalm. Posło­
wie Zagórski, Nuzek, Yytober, S-winareki opu­
ścili -watpomniamy kflmb. P-erwm trzej łącznie z 
CEłoiUkaini Ołialdlecji Zalęskim i1 Wiclifińskim 
istwotrzj# tzw. >paątkę« tj. najniniijszo ugru-

-psu, aby potom nagle, odwracać swrą głowę 
z bezgraniczną, niechęcią.

Znajomi państw*© czekali na M-f w p-^ed- 
sionku i wasrzli z nią. na salę w oh w iii, gdy toz- 
tańczione pary (przeginały się, słaniały i irzu-ca- 
ły w "dzikich1 jroidirygaieh one-st-eppa, przjspomi- 
nającMcb z ipeilnem złudizeniem znany taniec 
św. Wita.

Obnaiżome do paisa piękności o pleeaich koro­
na- bura/ków ćwikłowych, wpatrywały się za­
czepnie i zaiborezo, a wykorzysta: jąo sposicr- 
bność, przyleiakały się lubieżnie i zachęcająco 
do swych przygódnych danscirów.

Usiedli na wolnyoh krzesełkach pod ścianą, 
oboik jakiejś zaczomiiio nfr}"zowanej panienki, 
która z calem doświadczeniem -CETpolniczki 
»Półdziowiic* i »A]rańn-*<; zacirokłe ćwiczyła 
-się w fliinci© z przebraujun w smoking, ośmna- 
stoiótnim situdirutem z ósmej klasy.

Za chwilę przystąpił do Aty znajomy pan 
i poprosił ją d'o tańca. Przetańczyli dwa razy 
w koło sali, lecz nagle myzyka grać przestała 
i Ata, odiparowadzona, usiadła na swem miejscu 
z powrotom.

W tem zbliżył się do pani, towrarzyszaccj 
A-cie, młody człowiek i przywita] się,'a ta na- 
tychmiaist zawróciła się do niej:

— Pozwoli pani. żo jej przedstawię: pan Jó­
zef Kręcicki.

Ata doznana nagle olśnienia. Ściskając jego 
rękę, zadrżała, nie mogąc opanować przyply-

powranie, jakie ma prawo samodzielnie być re­
prezentowane na KomLji głównej.

NOWY KLUB SEJMOWY-
Warszawa, 12 lipca (Teł. wł.) Posłowie Za- 

góisiki, Wobeir, Nuzek.. Wichlihiaki i 2-alęski u- 
tworzyli nony klub, który przyjął nazwę »Xit> 
załoiny Klub Rc!botniczj*«. Do kLnbu tego przy­
stąpić ma również poseł Swin-arski. W ten spo­
sób stnronuiotM-a -praMżcy i c-entrum rozporzą­
dzać będą na Komisji głównoj 220 głodami, 
lewica 206 glosami. *

SPRAWA DIECEZJI KATOLICKIEJ.
Katowice, 12 lipca (PAT). Silne zaniepokoje­

nie w prasie wyw-ołala- tu wiadomość, jakoby 
Sioiica ap-ostoiska zaniechała tymczasowo za= 
miaru utworzeni? samodzielnej diecezji kato­
wickiej. W zamiam za to delegat biskup: ks, 
Kaproa otrzymałby mfulę i prawo bierzmowa­
nia.

PRZECIWKO NAPADOM LITEYySKIM
Warszawa, 12 lipca. (PAT). W związku z na­

padami w gminie nowogrodzlkioj powiatu i-idz- 
kie,g*o barud pjrzjecliadlząicyioh z tecyrorjum Litwy, 
wdaidtz© Oazpieczeaistwa wydały enengiezne za- 
i-ząó,2eaua cokur uriiesaRadliudieoiia' i u9iuiLjcia 
poza gramie© paiisUra napastników. Doi <>Kic>lic 
zagrażcmyioh wyisłamo oddziały! policji komnej 
i oidldziaiły wojskowe. Wojewoda niowrogredzki 
p. Mieeizyslaiw Raiciźkiewiciz oiscibiiscde dekonał 
iinsj>ektoji nayżdlżamyich przroz bamidy oibszali ów 
i Ssł zapobieżenia na iptrzyszłość ipoidóbnyph na- 
pa.ściom orzcdsdęsrzLą.ł adlporyiedinie średki zaipo- 
oi,e(gawieze.

RATYFIKACJA KONWENCJI HANDLOWEJ
Warszawa, 12 lupca (AA]). Dziienrik ustaw 

Eizê zypoisipolŁiiej polskiej a 11 lipca dohopi o ra- 
tyfilkascji konwencji handlowej mięizy Polską 
a Francją, która wchodzi w życie z dniem ogło­
szenia. '

ZAEICIE REDAKTORA.
Poznań, 12 lipca (PAT). Dziś o godiz. 9 m. 45 

w* relaaiKeji j>Kurj>era Poznańskkgo« zacT zeienc  
naczelnego redaktora Bolesława Marchlewskie-* 
go,. Spcrawcę ujęto. Joslt nim TadieuiJz Trze Maj­
kow ski % Torunia, który* przcld -pairu dniami 
s>kaiza.n'\i -zostaił pnziee -tutejszy sąd ua 3 miesią­
ce w ięzienia za oszczerstwo, rzucone na »Ku- 
rjer Poznański*, oiigrn tutejszej n-aircdowej do- 
moilcraicji.

Z iiiij! HarOńBfiSP-PBftstńfoa>R|
W arszawa, 12 lipca.

W uzuprolaieuDu' pprawioizdam-ja z obrad Unji 
Nairhdiowo-Paiiistiwowoj w* -omiac-h 29 I 30 -caerw.- 
■ca br. dcmieść nałoży, że na posiedzeniach 
iyipii wybrana zioisitalł-a Rada Naczelna Unji w 
następującym akładfeie:

Dr Bogdami Rómsm z Krakowa, aldwckalt. 
prezes Pałsk. Sflr. D-umokr.;

Bergman Rudolf z Lidy*, b poseł dio Sejmu 
wiiłeńsildego;

Bragger Franciszek z Borysławia, przemy, 
słowiec;

Czaki Ty*tus, reJdaktor z Warszawy;
Downaruwtoz Medaad!, inzynior z Ahirszawy
Dr Dwernicki Titdóu3z z Krakowa, ad w., pro 

z es Wytdiziahi sa moirziólu, dyir. Baraku';
Dr Estreicher Stanisław*, paof. Uniw. Jagiell.*
Fihpoiyicz Tytus z )Ya;rszawy, minister peł­

nomocny;
Dr Gertier Juljan z Kraarowa-, a-dwiokat;
Dr Giinthcr "Wlad z Warszawy;
Dr Grzybowski Wacław z Warszawy. dyi 

Pod-dpotłiola;

wu nowego, nicprzozMTyciężonego wraiżenia.
Alboiwiean: ów młody człowiek miał całkowi* 

cie tensam. niezaipomniany, jKwywając-y diuszj 
uśmiech, który dopiero co widziała u sreibmo 
go Buddy.

Zrobiła mu miejsce obok siebie i rzekła.
— Proszę, niech pan usiądzie.
— Dziękuję pani bardzo — usiadł i za chwi­

lę spytał naturalnie,:
— Jak się pani bawi '
— Och! Bawię się doskonale. Uważam, że 

tańczcni© cme-stepra' jest) niesłychanie poucza 
jąć© i daje specyficzne wykształcenie..

Nie dał jej dokończyć, lecz sam zaczął mó 
wić:

— Tak, ja go bardzo lubię tańczyć. Wie 
par.i. jestem już na piątej zabawie z- rzędu i ko- 
tjjŚpMte się bawię. Chociaż dziś bałem się, że 
nie będę bawił się tak donrze. bo, proszę pa-m 
sińło mi się, że nasza kotka się wściekła. A pa 
ni lubi LotyV
„ Patrzała na niego ustaw*icznio. Oczu wyrosi 
nie mogła enderwać od tej twarzy cudnej, po­
grążającej ją w odmęty nieodgadmonych
-UICZUĆ.

Powtorzył jcswsse raz z na-cisk em:
— Lufcl -pani krty r*
Czuła, że t««si nvr. ocłpowied'/i-eć, rzekła wię-et
— Nie, żyiwy ch nie- ale mumie kocie, może. 

pan słyszał, esńipskie.
c c . a  a . i
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H a n s w ild  E d w in  ze  L w o w a . p ro f. po litech- 
tiiiki;

Iwanowski J e rz y  z "W arszaw y, b  m in is te r, 
dyar. E le k tro b a n iru ;

Janicki J a rz y  z W a rsz a w y , b. m in is te r; 
k Kuoll R oiiian  z W a rsza w y , r a d c a  le g a c y jn y ;

Kostuch Tomasz z K ie lc , p rez es  Rady m.:
L a sk o w n łe k l B ro n is ław  ze  L w o w a , red . »'Wie- 

f ia Nowego? ;
Majerski Ałftkssn.d:er ze Lwowa, radny miej­

ski, dyr. Banku; .
M ecli W ład y sław  z  Y ta razaw y , d y r . ban lsu , 

fatćkiy m ia s ta ;
Mlkulowski-PcTiorski z  W a rsz a w y , p ro f.:
Nicruzec Teodor z Sosnowca, prez. miasta;
Ostrowski Krystyn z Warszawy, ob. ziemski,
Pascha!sui F ranciszek ; z  "W arszaw y, a d w o k a t;
P a w lo w k i S ta n is ła w  z  R odzi, d y r .  Z w iązku  

w łó k ien iczeg o ;
Piłsudski Jan. z  W iln a , b. p o se ł do Sejmu 

y a łeó sk ieg o ;
D r Piwowar A dam  z  D ąb ro w y  G órnicze", p re­

z y d e n t m ia s to :
P a rn a  w ski M ad ry cy  z Ł odzi, p rz e m y sł ow iec;
R o lle  K a ro l z  K ra k o w a , in ż y n ie r , w k e p re z . 

m ia s ta ;
Ryfeiekl Tadeusz ze Lwowa, durak tor N". U. 

Z. A .;
Sobański O sk ar z W a rsz a w y , p rezes  »Poiil- 

iła% '«;
Stesiowicz "W ładysław  z W a rsz a w y , p o se ł na 

Sejm , b m in is te r;
D r T e r tii  T a d e u sz  z  T a m  owa., b u rm is trz . a d ­

wokat.;
ToFoczko Ludwik z Warszawy, b. minister;
W ien ia w sk i A n to n i z  W a rsz a w y , p rez es  R a d y  

B artk u  H an d l.;
D r W y ro s te k  M ichał z  W a rsz a w y , a d w o k a t,  

d y r . T ow . Ubeizp.;
D r Zdzie cb o w sld  M arjan  z W ilna. p re f . U niw .

t̂jGiisIny sposób walki z drcźpzoa
D rożyzna chleba i zboża czyni w  osta tn im  cza­

sie nicuzasrtdnione niczem postępy. Ceny pszeni­
cy podniosły się od lu tego  b .-r. z 13 000 M kp, na
23.000 (czyli o 80 procent.), ży ta  z 8.000 n a  16.0C0 
Mkp. W tym sam ym  okresie cena ub ran ia  podnio­
sła  się z 80.000 na. 90.000 Mkp. (12 i pół procent), 
cena obuwda z 16.000 na 19.000 Mkp. (18 proc.). 
Maszyny rolnicze i a rty k u ły  pierw szej potrzeby, 
im portow ane z -zagranicy, stan ia ły  naw et w tym  
okresie. Obieg banknotów' zw iększył się od stycz­
nia do m aja z 23-3 n a  255 m iljardów , czyli o 10 
procent, czyli, zw yżkę cen artyku łów  o 10 proc. 
m ożna uw ażać za nieuzasadnioną tym sam ym  waro 
stem  obiegu banknotów . K ie m ożna tego  nato- 
in iast powiedzieć .0 n ieproporcjonalnej, ośmdzie- 
sięeio- czy stuprocentow ej zwyżce cen zboża, spo­
w odow anej w y łą c z n ie  raczem  nieham ow aną spe­
kulacją.

A przecież ta  n ieusta jąca  zwyżka-, pow odująca 
drożyznę wszelkich innych artyku łów  pierw szej 
potrzeby, sprow adzić musi k atastro fę  d la  całego 
naszogo życia gospodarczego. W  tak ich  w arun ­
kach m rzonką jest rów now aga budżetu państw o­
w ego i  stab ilizacja w aluty, b rak  zatem  sta łych  
podstaw  do ka lku lac ji i, co za. tern idzie, niem o­
żliwą sta je  się norm alna produkcja przem ysłow a 
i norm alny handel. Nie może być też m owy o ścią 
ganiu norm alnych podatków . O płaty podaibkuwe 
okazują się już w chwili ich placem a  niew ystar- 
czającemi, gdyż potrzeby7 państw a w zrosły znacz­
nie, dzięki nowym  podw yżkom  oficerów i u rzędni­
ków', w ogóle kosztów  adm inistracji państw ow ej.

O sposobach w alki j, drożyzną pisano i m ówio­
no, jak  wiadom o, już w iele, zby t wielo... Rząd 
wcielał w realne k sz ta łty  w iele pom ysłów, k tóre, 
jak  się w p rak ty ce  później okazyw ało, n ie ty lko  
nie przynosiły7 korzyści, ale często w yrządzały  .la­
wet w idoczną szkodę. Bo je st w łaściw ie ty lko  je­
den środek, zdolny do powstrzy m ania dalszego 
w zrostu drożyzny: państw o m usi m ieć możność
regulow ania cen i przeszkadzania spekulacji w 
zyskiw aniu pom yślnych d la  niej konju iik tu i. J e ­
dnak  bynajm niej nie środkami policyjnem i, k tóre 
już ty le  razy  ujaw niły nietylko u nas, ale i w  in ­
nych państw ach, sw oją bezcelowość. Skuteczna 
ingerencją państw a o p arta  być m usi n a  przesłan­
kach  n a tu ry  ekonom icznej i nastąp ić  może ty lko  
w tedy, gdy  państw o będzie miało w swoich rę­
kach  pewien zapas zboża, k tó ry  w sterow nym  
momencie rzucie może na rynek, pow strzym ując 
w ten sposób zwyżkę cen, a  naw et przez dalsze na 
sycanie rynku będzie m ogło sprow adzić ceny zbo­
ża do wysokości w łaściwej, to je s t uzasadnionej 
zw yżką em isji banknotów-.

Tego też dom aga się m em orjał, jak i Spółdziel­
n ia spożywczo-roluicza pow iatow ych Związków7 
kom unalnych i m iast województw a  w arszaw skie­
go w ystasuw ala do m inistra ska-rbu, jako nadzw y­
czajnego kom isarza do zwalczania drożyzny. Me- 
inm jał żąda, celem w ałki 7, drożyzną, utw orzenia 
5-drożyżnianego zapasu  zboża*. adm inistrow anego 
p  zez sam orząd. Zapas ten  w ynosiłby  m usiał, jak  
u s taL n o  w kom isjach międ zymin is te r ja 1 n y ch, oko 
lo 10.000 wagonów i t  nion być natychm iast uzu­
pełniony w chwili usta len ia  cen n a  rj nku we­
wnętrznym  i zewnętrznym .

Przeprow adzenie tej akcji państw o m ogłoby po­
wierzyć sam orządom  pow iatow ym  czy miejskim, 
rozporządzającym  w yrobionend organizacjam i han 
fiiowemi w postaci sejm ikow ych biur handlow ych. 
L-zy m iejskich wydziałów aprow izacyjnych, posia­
dających niezbędny ap a ra t adm inistracyjny, m a­
gazyny 1 t. p. N a zakup w spom nianego zapasu 
fo trzebnby  okojo ió  miljardów m arek.

H oroskopy zbiorów na rok przyszły nie u k ła ­
dają się zbyt pomyślnie. Urząd s ta tystyczny  okre­
śla stan  zasiewów ozimych i jarych  na 2 i 2 i pól 
l5 najwyższa), czyli, że przyszłość zapow iada się 
niemniej c.ężko, jak  teraźniejszość.

0 zenit G?ch!« i zbig-śu polskich
W  ni-Cidiziełę i p o n ie d z ia łe k  o d b y ły  się  w  Mo­

sk w ie  o irady*  sp e c ja ln e j kom is ji po łsk o -ro sy j-  
ek o -a lk ra iu rk ie j w, sp ra w ie  zw ro tu  P o lsc e  w y- 
■wkMC|®aycA a rc h iw ó w , b iL ljo tek  i zb io ró w  m u ­
zea ln y ch . N a  p o sie d ze n iu  niódziolnena dosz ło  do 
s k u tk u  po ro zu m ien ie  co  d o  z w ro tu  p ew n y c h  a r ­
ch iw ów  u rz ę d o w y c h  m nie j w a ż n y c h , n a to m ia s t 
t e z w t o t  w az id c jszy ch  a rc h iw ó w  ro sy jscy ' cz ło n ­
k o w ie  n io  ćh&ioli się zg o d z ić , p ro p o n u ją c  w 
p ew nych  w y p a d k a c h  w y d an ie  k o p ij aryigirkt- 
tów . D e le g a t polski, n ie  zg o d z ił się  n a  to , bo- 
cm m  zw rócił s ię  do  rz ą d u  w  "W arszawie o po-] 
oz ronienie k ro n ó w  d ro g ą  dy ipdoinatyczną d la  cd - 
z y  sk ;ia»a arch  i w ó w .

W n ied z ie lę  o b rad o w an o  naid sp ra w ą  w yw ie­
z ionego  w r. 1832 g a b in e tu  ry c in , wcśeJtm-ago 
d o  p e te rsb u rsk ie )  Akald-em# sz tu k  p ię k n y c h . —

Gabinet ton składa się z kolekc-yj Stanisława 
Augusta, Potoicłdegc i własnej biblioteki,. któ­
ra zawiera pineszJo 47.000 odiczfeLnyoh rysTit- 
ków religijnych i 'rycin, oras przeszło 55.000 ry- 
cin. cikofło 1.000 tomów wspaniały7eh wydaw­
nictw książkowych, piżycJzom posiada świetni© 
opracowany katalog Aliberferandiego i Fiwar- 
skiago, z których Akaidemja &# dłzjfeśfcj korzy­
sta. Po ste^lnśogoidziaoerj dyskusji sprawa, sta­
nęła na martwym punkcie. Obrady zakończono 
bez realnego rsziultoifcu. Minister Olszowski zło­
żył na ręce delegatów rosyjskich obszerną de­
klarację, protestującą przeciwko postępowaniu 
delegatów rosyjsko-ukraińskiicih, ośw-iaidczając 
zarażeni. żo odwoła się do rządu polskiego.

Moskwa, 12 li(pca (PAT). Jako jodyny pozy­
tywny7 rezultat t e y  dmi trwającego- plenarnego 
posiedzeniia miesBansj komisji specjalnej w 
Moskwie, jest załatwienie naistęputiąicyyh uchwał 
podkomisji hiibljoteicizno-arohiwa.l.neij; wyidania 
rządtowi po/lskieinu aktów wydziału do spraw fi­
nansowych Królestwa ipoirskrego z rOik'u 1866, 
aktów tymazas&wej łcomisji dła 3p/KUw wiościaii- 
skiich Królestwa pokjkiogó z roku 1870, korni- 
syj stpacjaliiych dio tychże spraw z roku 1881 
oiraiz tabeli likwidacyjnej i proT.estaicyjinyioh, 
które się znajdowały w b. ministierjum sbm v 
wewnętrznych w Piotircigrajdziie. Nadlto posta­
nowiono wydać a.nchiwa urzędów guhemk..l- 
nych i powiatowych oraz wszyistkiie w^yftie- 
aŚŁone ałuta sądenre. Sowiety nie chcą nam wy7- 
d'ać atrekiwawę tyczneynch sio jjąwfeltJów* guhornji 
smwalslkiąj, które iloh zdkciiem natlażą do Łatwy. 
Sprawa granicy polsko-litew^słŁicfj potruszona 
była. niajpdnoikroitnfe. Sowiety nio chcą jej u- 
znać, stająic na stanowisku trakitaJtu litew.gko so- 
wiceikiego. Zwrot, wrjunfenitonyich archiwów jest 
rezultatem dEiesięeiiomiesięc.znyc.h prate i stano­
wi •Zifuledwie' niewielki procent tego, co w7 myśl 
traktatu poldtlegai zwrotowi.

...OaKac?]By hars ustesrssSżcHf
P uck, 7 lipca.

Dziś nastąp iło  tu  ur >czyste otw arcie II. w aka­
cyjnego kursu  uniw ersyteckiego, urządzonego s ta . 
raniem  Związku Polskiego N auczycielstw a Szkól 
powszechnyrch, przy poparciu mmistorsWea ośw ia­
ty  i lwowskiego kurato rjum  okr. sz lo ln c g ). Po 
nabożeństw ie w  kośc-ble parafialnym , zgromadzili 
się w sali R ady  m iejskiej uczestnicy kureu, k tó ­
rzy przybyli ze w szystkich praw ie w-ojewć dztw7 
Rzeczypcspo1 itej w liczbie około 100 osób. tu ­
dzież przedstaw iciele m iejscowych w ładz au tono­
micznych, państw ow ych i wojskowości. Do zebra­
nych przem ówił kierow nik  W. R. U. d r Rowid, 
przedstaw iając 7-nnczcnie 1 doniosłość te j ważnej 
placów ki ku ltu ra lnej n a  polskiem  Fomorzu. A r a- 
kacy juc knrsy  uniwersyteckie! —  mówił —  nu,ją 
umożliwić nauczy ci cis tw^i pogłębienie w iedzy i po 
znanie najnow szych w yników  badań  naukow ych, 
zdobycie m etody sam okształcenia i p racy  sam o­
dzielnej, m ają zespolić duchow o nauczycielstw o, 
p racujące do n iedaw na w "różnych wanmk& ch 
i tą  d rogą przyczynić się do s tw w z^n ia  szkoły 
polskiej, jednym  owianej duchem. Obok tego m a 
nauczyciel sit-,v o sposobność poznania ziemi pom or­
skiej i je j ludu, m a poznać 11 K rze polskie i uko­
chać je, aby następnie zrozumienie w ażności mo­
rza d la  po tęg i R zeczypospolitej i m iłość ku niemu 
budzie w  duszach młodzieży i całego społeczeń­
stw a. Ów hym n o Pom orzu, ów przepiękny rap ­
sod, k tó ry  ta k  po tężn ie wyśpiewmł Żeromski w 
swej ostatn iej książce »W iatr od Morza*, odbić 
się m usi gluśnem  echem w  duszach nauczyciel­
stw a, a  pracz nich w  duszach tysięcy  młodzieży 
polskiej, przyszłych obyw ateli państw a polskiego.

N astępnie pow ita ł uczestników  ku rsu  i prele­
gentów  burm istrz m iasta P ucka, p. K araski, w y­
rażając radość, że Związek polskiego nauczyciel­
stw a obrał to  sta roży tne m iasto portow e, jako 
placów kę swej działalności ku ltu ra lnej. K ilku ty ­
godniowy poby t licznego zastępu nauczycielstw a 
i k ilkunastu  w ybitnych uczonych naszych p rzy­
czyna się niezaw odnie do obudzenia silnego tę tn a  
żyoia um ysłowego w naszem nadm orskiem  m ia­
steczku. Po przem ówieniu rep rezen tan ta  m iejsco­
wej w ładzy  szkolnej, dy r P ią tka , nas tąp ił w ykład  
inauguracy jny  rek to ra  u ni w ersy et u poznańsłtiego, 
d ra  Paw łow skiego, »Z geografj: Pom orza*. —
W  pierw szych tygodniach w yk łada ją  prof. M. Sie­
dlecki, b. rek to r un iw ersy te tu  w ileńskiego tW a- 
iim ki życia 1 życie w morzu), prof. uniw. Roup- 
pert. (Roślinność B ałtyku  i Pom orza), prof. itrów. 
N itsch (H istoryczna geograf ja  języka polskiego 
ze szczogólnem uv zghjdnieniem mowy Kaszubów), 
doc. d r Szydłow ski (Dzieje artystyczne G dańska).

Obok tego »cyklu pom orskiego* odbyw ają się 
w yk łady  z filozoiji pedagogji i historji k tó re  w y ­
głoszą: p rr f. "Wł. M. Kozłowski, doc. um w . Jag . 
dr II. L izenberg (Ł ty k a  u ty litarna), d r St. Tynel- 
, ki ze L n o w i  (Wy-ehowanic obyncatelslde), d r II. 
Rownd (Główne k ic iunk i w ujm ow aniu idei szkoły 
fra cy j. prof. il. P o lich t (Rysunek m etodyczny 
i roboty7 ręczne w szkole powszechnej), prof. uniw. 
W. Sobieski (G eneza w ojny  św iatow ej), prof. Boi. 
Pockm arski (Mickiewicz a  współczesność).

W zw iązku z w ykładam i urządzane są  w y­
cieczki n a  W ielkie Merze, na Hel, do G dańska, 
Kartuz, do jeziora Żarnow ieckiego nad  granicą 
zachodnią Rzeczypospolitej i inne.

W ykłady  i ćw iczenia odbyw ają się w sali R ady 
m iejskiej i w szkole ewangelickiej. Umieszczenie 
znaleźli uczestnicy w7 tutejszej szkole powszechnej 
i w yhziałow ej. K urs po trw a do 5 sierpnia. Zazna­
czyć należy w końcu, że z w ykładów  korzysta  go r­
liwie m iejscow a inteligencja, oficerowie tutejszej 
załogi i okoliczni księża.

Z KRO N IK I W IL E Ń SK IE J.
i W ilno ku  c z d  Moniuszki. —  Pom nik poległego 
1863 roku. — O bibljotokę un iw ersy te tu  Stefana 

Batorego).
Rocznicę 50 le tn ią  zgonu S tanisław a Moniusz­

ki święci W ilno szeregiem uroczystości, będą­
cych w-yrazem głębokiego k u ltu  'i  zachow anego 
pietyzm u d la  m uzyki tego kom pozytora. Dnia
3 b. m. odbyło się zebranie kom itetu obchodu .Mo­
niuszkow skiego w Wilnie, na k tórem  ustaLono 
program  obchodu, ja,.Gm Wilno uczt i swoje go  m i­
strza tonów. Obchód odbędzie się 17 i 13 w rze­
śnia i będzie połączony z odsł mięciem pom nika 
Moniuszki, k tó ry  kosztem m iasta  stanic na skw e­
rze przed kościołem  św. K atarzyny. Jednym  z pun  
klow  program u je s t urządzenie w ystaw y muzy- 
ezno-teatralnej. k tó ra  pośw ięcona będzie lusto- 
rji polskiego tc a tiu  w W ilnie i wogóle n a  Litwiol 
Będzie zaw ierać ona również osubuy dział, d o ty ­
czący7 Moniuszki.

D nia 8 b. rn. odbyło się p rzy  licznym  udziale 
oubiiozności, przedstaw icieli rządu  i  m iasta  od-

K tl E F O  3

Łłonięeie taDhcyy paniiąt.kowcj n a  domu przy ul. 
Niemieckiej. gdz.»-.' Moniuszko m ieszka! i tworzył, 
d ab liaa  ta  w m urow aną m iała być jeszrzo w roku 
1919, jako  w  100' rocznicę urodzin Moniuszki, 
lecz rozm aite p rzeszkody  w płynęły n a  opóźnienie, 
!nk, że dopiero w  żoku bieżącym  pro jek t został 
zrealizowany7. -- »  ,

'Wolne, obecnie W ilno, wrolna ziem ia W ileńska, 
p ragnęłaby  pow etow ać sobie przym usow ą bier­
ność uczuć w czasie niewoli i złożyć obecnie wi­
dom y znak  heddu i czci d la  tych  w szystkich, k tó ­
rym  przedtem  jedynie m yśl u tn jc ilą  poświęcić m o­
gła, Zbiorą obecnie W ilno sk ładk i n a  budowę 
pom nika poległym  w roku 1863 w  B ładykach. — 
IV ogłoszonej do spoleezenstw-a w ileńskiego ode­
zwie kom itetu  budow y pom nika czytam y:

»\V wilojskim powiecie, pray  w si E ładyki, n a  
samem pograniczu Rzeczypospolitej, sto i opusz­
czony, m ało dostrzegalny kurhan , dep tany  pracz 
la t dziesiątki, zarośnięty  chw astam i, a  k ry jący  w 
sobie szczątki ś p. W incentego Poklewsikiego- 
Kozicłly i k ilkadziesią t bohaterów  z jego oddzia­
łu, poległych za ojczyznę w  roku  1863; miejsce to 
dla Polski jest jeszcze tern droższe, że jć§t S tra ­
żnicą G ranicy Polskiej, w idom ą hietorją K resów 
i w zniosłych czynów synów tej ziemi*.

P ro je k t pom nika ofiarow ał kom itetow i prof. 
Ford. Ruszczyc,

T roską W ilnian, którym  rozwój i  pom yślność 
uniiwersytctu lezy na. sercu jest n ik ły  stnm i po­
w olne uzupełnianie R,’ę W bljoteki uniw ersyteckiej 
w W ilnie. S tan  ten w pływ a bowiem ujem nie na 
rozwój te j ueńćlni, a sumy, przeznaczone na zor­
ganizow anie te j bibljoteki, są nic-wystarczają-ce. 
W  pierw szym  roku  istn ienia uczelni, do bibljoteki, 
bądź w droczę ofiar, bądź \i7 drodze zal.ujou przy­
było toonów 17.897, w  roku 1920—-1921 —  3.381 
tomów, wreszcie w- ostanim  roku od 1 paźdizioiTii- 
k a  do 1 lipca 1922* roku przybyło 3.420 tomów7. 
W  budżecie b ibłjoiełu na czas od 1 kw ietnia do 
31 g rudnia 1320 roku było ty lko  1 m iljon Mkp. 
W  1921 roku  2,350.000 Mkp.. w roku  zaś b ieżą­
cym ca la  do tacja naukow a bibljo teki w ynosi 10 
miljonów. W obecnych w arunkach finansowych, 
w  jakich  się państw o nasze znajduje, trudno  o w y­
dostanie w iększych sum n a  ten  cel. Ale, czy spo­
łeczeństw o polskie całej P o lsk i —  nie m ogłoby 
w tym  w ypadku przyjść ze skuteczniejszą pom o­
cą. Tószak na obszarze Polski znajdzie się nieje­
dna b ib ljo teka p ryw atna, zasobna w dzieła, a  
spoczyw ająca nieużytecznie w palcach, w prochu 
i kurzu. Czy nie lepiej dać ją  do uży tku  profeso­
rom i uczącej Łię m łodzieży:1

Echa kąpielowe.
Iwonicz, 5 lipca.

*~ Po niezbyt obiecujących początkach, sezon te ­
goroczny wszodl w okres pełnego roszwoju. — 
IV chwili obecnej w szystkie niem al w ille zakłado­
we są zapełnione, a zarząd zdrojow iska s ta ra  się 
u ła tw ić i urozm aicić kuracjuszom, pobyt. Żródla 
są od  rama oblężone, przyczcm  mniejszość narodo­
w a  jest mniej l r z n ie ,  niż w  ubiegłych la tach  re ­
prezentow ana.
"Tftwoirzyl “się Tu kom itet zabaw ow y, k tó ry  ujął 
w swoje ręce in icjatyw ę zabaw  i rozryw ek i w y­
wiązuje się z zadania doskonaie. N a dzień 8 lipca 
7a.powi0dzia.ny je s t reunion, na k tó ry  wybiorą się 
cały Iwonicz, a  n a  dzień 16 b. m. w ielki festyn 
z zabaw ą inneczną. N a te  dwie d a ty  spodziew a­
my się zjazdu niety lko z bliższej, ale i dalszej 
okolicy. P ań  pięknych mno&two, zato płeć brzyd­
ka jest. ty lko w brzydkich okazach do oglądania.

M R. P.

K R O N I K  A
K raków , 13 lipca.

PRZY JA ZD  NAUCZYCIELSTW A POMOR­
SKIEGO. "Wczoraj o godz. 9 wieczór przyjechała 
do K rakow a w ycieczka nauczycielstw a i ducho­
w ieństw a pom orskiego w  liczbie 50 osób z G ru­
dziądza, Torunia i Bydgoszczy. Gości pow itał na 
dw orcu imieni j-m m iasta  w iceprezydent dr W ielgus 
oraz kom ite t przyjęcia, złożom z przodstaw icieli 
nauczycielstw a krakow skiego. W iceprez. W ielgus 
w swem prarmtówieniu podniósł,  ̂ ro nauczyciel­
stw o pom orskie m a saczegó.nie ciężkie óbsw iąąkj 
do spełnienia w zacieraniu d a r  nyeh  różnie dziel­
nicowych, n szczepianych n iegdyś przez zaborców 
w sercach lulodaręży. A ic ip rezyden t zakończył 
swoje' przemówienie okrzyki' m na cześć nauczy­
cielstw a z Pom orza.

W ycieczka zabaw i w K rakow ie pracz k ilk a  
dni.

UDZ1AC w  UROCZYSTOŚCI GÓRNOŚLĄSKIEJ 
W  KATOW ICACH. Oclem wzięcia udziału w uro­
czystości przyłączenia Ś ląska Górnego do Rzeczy­
pospolitej polskiej w K atow icach  dnia 16 lipca  br. 
Tow arzystw o obrony kresów zachodnich zaprasza 
uprzejmie przedstaw icielk i i przedstaw icieli w seyst 
];icli, urganizacyj, ko rporacy j, związków, cocliow, 
Sokolstw a 1 harcerzy na konferencję w  dniu 13 
lipca br. w biurze T ow arzystw a pray ul W ielo­
pole 4, II p. o godz. 6 po poł. Poza delegacjam i 
pragnący  udać się z K rakow a zechcą zapisyw ać 
.-ię w biurze rano od godz. 9 do 1 i po poludnui od 
4 do 7 do soboty godz. 12 w południe. Jeśii zgłosi 
tięj odpow iednia ilość będzie nadzw yczajny pociąg.

OFIAR Y KATASTROFY LOTNICZEJ. Zmarły 
1 ragieznie skutkiem  k a tas tro fy  lotniczej w Rako- 
wicach w e w torek  rano śp. Ludw ik Nazlm ek, po­
rucznik pilot, liczył la t 32 i swoim czasie odizna- 
c;.v'ł się pray  obronie Lwowa, jak  również w w ali 
k a fli o w schodnie gran ice Rzeczypospolitej. P o ­
grzeb zm arłego bohatera  odbędzie się dziś we 
czw artek  o godz. 4 po południu z kaplicy  szpitala 
załogi przy ul. W rocław skiej. N a pogrzeb, który 
urządza korpus oficerski a pułku lotników , po- 
: pieszą niezawodnie iłum y K rakow ian, by oddać 
osta tn ią  posługę tak  tragicznie zmarłemu n a  po­
ste runku  oficerowi.

D ruga ofiara k a tastro fy  lotniczej m onter Rmg- 
hofer m a się nieco lepiej i jost nadzie ja  u trzym a­
nia go przy życiu.

UNIEMOŻLIW IANIE PRZECHADZEK NA D E ­
PTAKU. J a k  wiadomo, na Błoniach, w zdłuż de­
ptaku , będącego głów nym  celem przechadzek dla 
m ieszkańców K lik o w a , pragnących  odetchnąć za­
miejskim pow ietrzem , wi&dzie także d ro g a  d la  po ­
jazdów  konnych. Ud w czesnej wiosny aż do póź­
nej josieni po drodze te j zakazana je s t jazda dla 
autom obilów . O statnio drogę tę  mimo istniejącego 
zakazu obrali sobie za tr-ren popisów7 jazdy  k a ­
w alerskiej panow ie m otorzyści, k tó rzy  pędząc z 
szaloną szybkością pozw alają sobie zw łaszcza w 
poize w ieczornej na uganianie po sam ym  deptaku , 
wzańecając popłoch wśród przechodniów . Zazna­
czyć należy, że również i cykliści mimo, że m ają 
drogę w ygodną, pędzą zazwyczaj po dep taku , u-

niemożli-wiając korzystanie ze spokojnego spaceru 
przechadzającym  się. Tego rodzaju  przekraczanie 
przepisów p ę .  powinno być.^nadal tolerowano. Mo­
torzystów  należy bezw arunkow o w tak ich  w ypad­
kach pociągać do odpowiedzialności) zaś o ile cy­
kliści nie- zaprzestaną swy ch jazd po dep taku  wi 
men m agistrat również i cyklistom  zabronić jazdy 
po dro-dzo dla jezdnych na Błoniach.

NOW E ROZPORZĄDZENIE W SPRAY IE  O- 
BOWIĄZKU DOSTARCZANIA BEZPŁATNYCH 
DRUKÓW. O statni ^Dziennik Ustaw* Nr 49 za­
m ieszcza rozporządzenie m inistra spraw  w ew nętrz­
nych  z 8 czerw ca br., dotyczące zm iany rozporzą­
dzenia z 12 lu tego 1919 w przedm iecie dostarcza­
nia bezp łatnych egzem plarzy dm ków . W  m yśl no­
wego rozporządzenia, przew idziana dekretem  o 
tym czasow ych przepisach prasow ych, obow iązko­
w a ilość ogzeinplarzy druków, k tó ra  w inna być 
dostarczona bezpłatnie do m iejscowego państw o­
wego urzę<m aiiniLnistracyjncgo, wynosi obecnie 9 
egzem plarzy, przy c-zasopismach zas 10 egzem pla­
rzy Z tej ilości przeznaczono są  2 egzem plarze, 
przy  czasopism ach 3, dla m inisterstw a spraw  -we­
w nętrznych oraz po jednym  egzem plarzu d!a bi- 
bljotek uniw ersytetów  w W arszaw ie, K rakow ie, 
Lwowie, W ilnie i Lublinie, dla- B ibljoteki publicz­
nej w W arszawie i B ibljoteki T ow arzystw a przy­
jació ł nauk  w Poznaniu.

KONTROLA NAD SPRZEDAŻĄ TYTONIU. 
D ow iadujem y się, żo w p iątek  14 bm. równocze­
śnie we -wszystkich hurtow niach i trafikach, o ile 
hurto icnie -wykupią z fabryki ty ton iu  tow ar, będą 
sprzedaw ane w yroby ty toniow e dla p-ufcliftności 
pod kon tro lą  urae.dników skarbow ych. Hurtownio 
miee-adojwolone -widocznie z zarządzonej kontro li 
podały  do izby7 skarbow ej, ż.e nio m ają  gotów ki 
n a  -wykupno wyrobów;' tytonlow yeh z żądaniem  
skredytow ania tow aru. K redy t ten  w  żadnym  w y­
padku nić może być uw zględniony, gdyż nigdy 
tego dotychczas nie p rak tykow ano , a  również i 
hurtowmie dotąd k redy tu  n ie żądały7. Co do hu r­
tow ni asyignatowej przy ul. F łorjańskiej należy 
wyjaśnić, żc rzeczywiście otrzym ała ona już w iel­
ki zapas wyrobów  tytonioiwych, jednak  w  myśl 
rozporządzenia gen. dyrekcji m onopolu ty ton io ­
wego w  W arszaw ie może sprzedaw ać tow ar tylko 
za asygnatacni. Również dow iadujem y się, że Izba 
skarbow a poleciła podległym  sobie w ładzom  zam­
knięcie kiliairiaistu dirobnych trafik , aby w  ten  spo 
s ó d  położyć Kres rozdrabnianiu  sprzedaży ty ton iu  
i umożliwić baczniejsza kontro le nad  trafiikantanii.

PODROŻENIE C LC IEŁK I W A W E LSK IE J. — 
K ierow nictw o robót restauracy jnych  n a  W aw elu 
kom unikuje: L iczba cegiełek w aw elskich od po­
czątku akcji, jozyli od lu tego  1921 roku, dosięga 
3.000, praynosząc docłiód 90 miljionów marek.
0  ilo kw ota 30.000 Mkp. pokryw ała w początku 
zeszłego roku  kosz ta  jednego dnia roboty, o tyle 
obecnie sum a 30.000 Mkp. zaledwie opędza koszta 
jednej godziny. A w ięc wobec d&iewięciokrotnego 
podrożenia robocizny i m aterjalu , cegiełka obec­
nie pow innaby k'>sz'jować około 300.000 Mkp. K ie­
row nictw o odnewiumia Zam ku n a  W aw elu zwle­
kało  z podniesieniem  ceny cegi iłld  do ostatniej 
chwili —  obecnie jednak  czuje się zmuszone pod­
nieść ją  do s tu  tysięcy  (,100.000) Mkp., licząc, że 
społeczeństwo nie zniechęci się i  uizna konieczność 
tej podwyżki. Zm iana ta  nastąp i z dniem 1 sierp­
nia b. r. Do lego dnia cena cegiełki pozostaje bez 
zmiany.

KONKURS KOMPOZYTORSKI. D epartam ent 
sztuki m in isterstw a w yznań religijnych i ośw iece­
n ia publicznego ogłasza konkurs na napisanie 
k w arte tów  sm yczkow ych. Nagród'zono będą dw a 
u lw w y  kw arte tow e przez sąd koiiueursowy, w 
sk ład  kióregw w chodzą: delega t departam entu
sztuki orać dyrektorow ie państw ow ych konsenva^ 
to r jo w w  W arszawie i w Poznaniu. Sąd konkj.it: 
sow y w ym agać będzie bezw zględnej w ysokiej w ar 
to&ci artystycznej dzieła i uw zględni ty lko  u tw ory 
am orów  narodow ości polskiej, n igdzie niedruko- 
w ane, ani niew ykonyw ane. N agrody  w ynoszą po
350.000 Mkp. Do każdego z nadesłanych  utw orów  
dołączyć mamży kopertę  z godłem, w ypisanem  
również n a  egzem plarzu d.ńeła, zaw ierającą do­
k ładny  adres, im ię i n aw ia ł* )  autora. U tw ory po­
zosta ją  \?łasn)śeią  autorów . D epartam ent zastrze­
ga sobie praw o pierw szeństw a w ykonania nagro  
(lżonych utw orów . Term in konkursu  Łońozy się 
dnia' 10 grudnia 1922 roku w łącznie. Utwo-ry kon­
kursow e należy przysłać do departam entu  sztuki 
m inisterstw a -wyznań religijnych i oświecenia pu­
blicznego (W arszaw a, N ow ogicdzka 21).

W YCIECZKA DZIENNIKARZY SZW A JCA R­
SKICH W ZAKODANEM. D nia 8 b. m. p rzybyła 
do Zakopanego wycieczka dziemnikarzy szw aj­
carskich. Goście szw ajcarscy bawili w  Zakopanem  
dwa. dni. W  pierwszym  dniu  ziwiedzlli Morsldc 
Oko w T atrach  i Dolinę. K ościeliską. N ad  Mor- 
skieiw Okiem pow itał ich w języku  fraincnslum k a ­
p itan  Koimanbzyn, a imion,cm T ow arzystw a Ta- 
trzańsk"ago prof. P iltz. Odpo-wiedział redak to r 
jT rib u n s  ue Gwuevo* p. Ccmbe. — D ziennikarze 
szw ajcarscy oka.zali żywe ^aintoresowaiUG spraw y 
gran iczną Jaw orzyny . Objaśnień w tej sprawie 
ucłziolał kap itan  Rom aniszyn. Zwicdizając tegosa- 
mo^o dn ia Dolinę K ościeliską, mieli goście szv rj- 
carsey sposobność podz-iw ania m iędzy nnemi pię­
knych i barw nych tańców  góralskich. N astępnego 
dnia wzięli Szw ajcarzy udział w  uroczystości gór­
nośląskiej i byli n a  wiecu, odbytym  pod pomni- 
kimn grunwaldzkim . Gościom urządzilą  Tczn.ie ze­
brana publiczność gorącą owację. l ’o obiodzie 
zwiedzili goście -sanatOTja -^Czerwonego Krzyya*
1 d ra  D łuskiego, a wieczorem odjechali do Zagłę­
bia D ąbrowskiego.

JAZDA NA G APĘ. Organa policji n a  k rakow ­
skim dworcu osobowym aresztow ały  pewnogo 0- 
sobnika, fetory o d ty l podróż z P io trkow a do K ra­
kow a b&z biletu kolejow ego, przez co wyrządzi! 
skarbow i kolejow em u szkodo na 5400 m k. A resz­
tow any podał, że nazyw a się M odest Sehoeffer, ma 
la t 16* i pocliodzi z Rzeszowa, ponicwvaż jednak  
znaleziony przy nim dokum ent w ystaw iony jest na 
nazwisko Jozefa  Moeingierowicza, przeto; zachodzi 
podejrzenie, że aresztow any um yślnie podał fał­
szywe nazw isko Dalsze dochodzenia u s ta lą  iden­
tyczność areszto-wanego.
* ARESZTOW ANIE AWANTURNIKÓW'. W czoraj 

H enryk  Sabuda, la t 19. robotn ik  ślusarski, będąc 
w atomie nietrzeźw ym  napadł n a  w łaścicielkę szyn­
ku przy ui. W arszaw skiej, Rothweinową. zdem olo­
w ał przytem  urządzenie sklepu, a  grożąc Both- 
wcinowc,] nożem żądał w ydan ia  m u pieniędzy z 
kasy. WT©zwane organa policji z trudem  zdolaly 
riapazstnika obezwładnić i odprow adzić na in&pe- 
koję. W" obronie S abuJy  staną ł niejaki J a n  Opie­
lą , la t  20, również robotnik  ślusarsl i, k tó ry  u tru d ­
niał aresztow anie swego kolegi. W końcu i jogo 
obezwładniono i odsiaw iono do aresztów  policyj­
nych.

ZŁOD ZIEJSK A  PARA W  POTRZASKU. Od
pewnego czasu w ładze policyjne zwróciły uw agę 
n a  fa k t m nożących się kradzieży kieszonkow ych,
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popełnianych wśród ścisku pray odbieraniu ckryć 
w  garderobach teaurów krakow skich, śledztw o wy 
kazało, że k ilka takich  kradzieży dopuściła się nie 
ja k a  Anna Czyż, żona znanego złodzieja warszaw  
skiogo, M ieczysława C z y li. Kobieta owa ubrana 
wytwtomie, przez dłuższy czas grasow ała z nieja 
kim  Czaslaweni Piotfowskim , rodem z Wmrszawy, 
porzuciwszy swego mężu. P ara  ta  m zebyw a w 
K rakow ie od 27 m aja hr. i zamieszkuje pokój w 
Hotelu Francuskim . Przy rewizji zakwesijon- wano 
■j w ytw ornej złodziejki w ięks7zą gptńw kę, k ilka 
praeumiiOtów biżuterji, liczną garderobę m ęską i 
dam ską itp. Priicz kradzieży kieszonkow ych Czy7- 
żowa m a na -sumieniu usiłow aną iu-adzież w skle­
pie Schroiberowej pray ul. F loriańskiej, podczas 
■oglądania sztuki jedwabiu. P a ra  złodziejska miffl 
może w ykazać z czego się utrzym uje, .jakkolw iek 
za sam hotel płaci rogulaniie po 4100 mk. dzień 
nie. Dalsze śledztwo wykaże, czy podejrzenia c 
■popełnienie saer&gu innych kradzieży kieszonko"’ 
w ych i sklepow ych przez u ję tą  parę, są uzasad 
ni one. .

FATALNY SKOK PRZEZ OKNO. W czoraj 14- 
le tn i Adam Zieliński, przy trzym any przez organs 
Iv  ko iuisarjatu  przy ul. D ietlowskiej za kradzieże 
kieszonkow e, w yskoczył z b iu ra  komisa.rjatu przez 
okno n a  I  p iętrze n a  bruk. ulicy. Skok był fata l 
ny, gdyż m łody uciekinier po tłuk ł się dotkliw ie 
Pogotow ie ratunkow e opatrzyło rannego, który 
doznał licznych obrażeń. Zielińskiego przewiozło 
no do szp ita la  św. Łazarza.

SPOTKANIE NA TANDECIE. N a targu  tan d e t 
nym p. F ranciszka Nowak ow a spow odow ała aresz­
tow anie E w y Czekaj, la t  24, k tó ra  praed pewnym 
czasem nocując u  N owakowej sk rad ła  jej kiLia 
przedm iotów  garderoby.

KRADZIEŻ. Nieznajom y spraw ca sk rad ł w7czo- 
raj iv sklepie B. Roseg-o pray  ul. Siennej 1, sztucz­
kę m aterji w artości 100.000 m arek  n a  szkodę R a­
fa ła  Perlbergera, kupca z Łodzi.

I  kMaju i ze św5sta
KOŚCIÓŁ EW A N G ELICK I POLSKI A. W . do ­

nosi z W arszaw y. D nia 12 b. m. w  konsystorzu 
ewa.ingcliciio-aiigsbnrjkiir rozpoczynają się 'pertra­
k tacje  między przedstaw icielam i łódzkich iźc rty  
ew angelickich a  śirperintegtd£n±«m Bursohe, którę 
d o tj7czyć będą uzgodnienia zapatryw ań  między 
niem ieekiem  a polskiem  kolom cwangeliekic-tn, w 
spraw ie przyszłej organizacji kościo ła  eiwangelic,- 
ko-augsbursliiego w  Polsce. J a k  słychać, wrazia 
nie dojścia do porozum ienia, polskie k o la  ewam 
geliekie liczą sę z możliwością utw orzenia osobne-, 
go polskiego cw angelickiego kościoła.

NAPAD BANDYTÓW NA D W óR . P rzed kilku 
dniam i n a  dw ór Sinułęki w  powiecie w ęgrow skim  
w Król. Polskiem , w odległości 11 kilom etrów  od 
stacji kolejow ej Mrozy, należący do p. W ładysław a 
Filewioza, dokonali bandyci n itsw y lile  śm iałego 
napadu. O gedz. 9 wieczorem ph  ed <łw ór zajechał 
samoeliód, z którego w ysiadło kilku m ężczyzn. W  
^iniolęce znajdow ało się wów7czas vvaele gości, k tó ­
rzy przyjechali tam n a  letnisko. Oprócz bcznyęb 
krew nych  d r rilew rcza, znajdow ali eię ta m  pp.: 
Szołowscy z dziećmi, W ładysław  i Trema Rybińscys 
z W arszaw y, oraz profesor un iw ersy te tu  wmszaw^ 
skiego Józef U jejski z żoną i dziećm i

P o rozstaw ieiuu w arty  przed dw orem , bandyci 
wtangnęli elo i.n ę trza  dw oru a  następnie po steToi 
ryzow aniu napo ihanych  dcumowiników z okrzykiem  
?ręce do góry« weszli do stołow ego pokoju. gdzi6 
w laśuie zastaw iono stół do kolacji. Ograbiwszy, 
doszczętnie znajdujących się tam  domiowników, i  
gości z gotów ki i wszelkiej biiutorjii i  spakow aniu 
w tobołki cenniejszych przedm iotów , J<SE«śi p. 
1'ile'wiozowi zaprow adzić się do gab inetu , gdzie 
po rożni ciu biurka, zabrali znalezioną tom sumę 
pieniężną, około >2 miĄona mk. poi.

Po dokonaniu grabieży bandyci w rócili do jas 
dalnogo pokoju i z.aeicdli do  kolacji, nraygo- 
tow ancj dla domowników. Zachow anie się bandy­
tów  w czasie kolacji było popraw ne; znać było, 
iż jsą ludzie inteligentni. Jed en  uylko z pomiędzy, 
nich, którego nazyw ane »Miot,łą«, cizynil wTażcnia 
prosfcuka. 7 '/ czasie kolacji prow adzili m iędzy so ­
bą dyskusję polityczną i  w yjaśniali domow itkom, 
że w inne są w szystkiem u w arunk i pohtyczne, cni 
zaś ba,mi prow adzą tylko w alkę z burżuazją.
:-4T C harak terystyczne, że gdy bandyci już zabie­
rali się do w yjścia, p. U jejska zaczęła b iadać, że 
mąż jej je s t profesorem  i biednym cizłowi x io m , 
w tedy bandy ta  kazał rozpakow ać tobołki i polecił 
pana U. rozpoznać ubranie swego męża, które n a ­
stępnie zwrócił, podkreślając, że m a jednego 0 , 0- 
fesora przyjaciela, i wie, że isto tn ie są  to  biedni
ludzie. -; r**

Zarządzony nalycliin iost za banciytam i p Ascrg 
nie dał rezultatu . Później stw ierdzono, że '.isami 
bandyci usiłowali dokonać rabunku w  pobT-skiej 
wsi, zostali tu  jednak  spłoszeni. Prawdopodobnie 
lestlo tasarna banda, k łó ra  dokonała n ap ad u  n a  
dwór hr Zam oyskiego. W skazują nr, to  pseudoni­
my bandytów , bowiem i u h r Zam oyskiego w  Sta-: 
rej W si byia :'Mrotła« i były i-Widly*.

Jeden  z dzienników  w arszaw skich podnosi przy 
tej sposobności »aktualność« prasy  stołecznej, 
k tó ra  teraz dopiero dow iaduje się o napadzie na 
ivwó: w Sinołęce, k tóry  z d a rzy ł. się ...21 czerw ca

My pray te j sposobności nożynie m usim y skrom ­
ną uw.Lgę Jed en  z najsta rszych  dzienników  war- 
szawslcich wym ienia, jako gościa ive aw c._e w  Si< 
nolęce, prof. uniw. w arszaw skiego Jó zefa  Ujowi, 
śkiego, zamiadt U jejskiego i to  parokro tn ie . Inny 
zaś dziennik w ym ieniając powszechmo znane na- 
zwsko p. U jejskiego, ia»o profesora uniw. 'n a r  
szaw skiego, zaopatru je to  jogo stanow isko p y ta j­
nikiem (Mc).

J e s t  bo już gorszącą ignorancją uziatmi-kąrsaą.
ZJAZU ROLLICZO-NAUKOWY. Z am k n i^y  o- 

neg-daj zja.zd naukow o-rolniczy w Bydgoszczy zgrc 
madzil stu  kilkudziesięciu uczestników  z  ̂ eatej 
Polski. W  zjaździe brali udział -profosorowoe: E. 
Godlewski, iSypniewaki, Golińskl, T rzebiński i w ie­
lu innych z Puław ; M archlewski, Sai zyrści, Zalę­
g ł  z Kraków7a; GórsĘi’ ze Lwown, R.ostofiński, 
.Miklaszewski, Turczynowioz, K osiński i Szale z 
W arszaw y; N ik k W k i, F ietruszczyński, TerLikow- 
ski z Poznania. Poza tem w. zjeźdzlo uczestniczył 
in sty tu t nauko w o -rolniczy z dyrek torem  Basealj> 
ki&m na czele. W  sekcji Ogólnej, k tó rej przew od­
nictwo powierzono redaktorow i »G azrty Rolni­
czej* dr Janow i Lutosław skiem u z 7» '.rszawy, 
w ygłosił referat o przem ianie m aterji u roślin i 
7wicr.ząt prof. órarcnlcw-rki. Gł ))> nem zł/1 umCU 
■zjaaSi I-yło pow ołanie do  życia Związku afek,ładów 
•dbśm adezalnyidi, na podstaw ie ref urn Ui pp- Ko- 
siifekiogo i Cehchow skiego, w ,  Pictriu-zczyńskie- 
go i Ghwoowskiego. sśtancwilo to tauw t zebrania 
p icnanm ga. Potem  pracow ały sekcjo speciakie 
dośw iadczalna, gleboznawcza- zootsc/uiic-zua, ho- 
dowdi roślin, nasi&iuia i ogrodnicza. N a -zjeźtóe 
poruszono także żyw otną spraw-ę p-rzcdstewiciel- 
siw a polskiego w m iędzynarodow ym  in s ty to d j 
rolniczym  w Rzymie.
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DODATKI DLA W O JSK A  POLSKIEGO NA G. 
ŚLĄSKU. Oddziały wojskowe, przoznacaone do 
objęcia Górnego śląska, prócz norm alnego uposa­
żenia 'krajowpgo otrzym ują specjalne dod atk i te ­
renowe, k tó re  wynoszą dla jenerała  bioni 250 mk. 
niem., oficerów sztabow ych 60 nrk. n. dziennie. 
N adto podoficerowie i  szeregowi o trzym ują od  50 
do 15 mk. n. dziennie.

REKTOREM  UNIW ERSYTETU W  LUBLINIE 
w miejsce śp. ks. J .  Radziszewskiego w ybrany zo­
sta ł podczas ziaraŁ: episkopatu kaznodziejskiego w 
Częstochowie, O. Ja ce k  W ororieck i z zakonu ka­
znodziejskiego.

FO tA R  MIASTECZKA W  LUBELSKIEM Dnia 
9 bm. o godz. 4 rano w R ykach, pow. garwołiń- 
ekim w ybuchł z przyczyny nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem, w jednym  z dem ów n a  rynku 
pożar, skutkiem  którego w krótce całe prawdę m ia­
steczko stanęło w płom ieniach. P ożar był tak  
gw ałtowny, że lokalna straż pożarna nic była- w 
możności ognia opanować. Dopiero aa przybyciem ' 
straży ogniowych e  Ireny, w ojskowej z D ęblina i 
ocho-Łniczi j -z Kłoczewa, zdołano około godz. 10 
pożar umiejscowić. Re m ia r y  k lęski są  bardzo 
wielkie. Dwie trzecie m iasteczka spłonęło, 2000 
ludzi bez dachu nad  główną. Z budynków  państw o­
wych spłonął posterunek policji i szkoła. P astw ą 
Ognia s ta ł się również budynek Stów. spożywców 
l k tórego jednak  praw ie w szystkie tow ary  m a to ­
wano.

NAPADY BANDYCKIE W  KRÓL. POLSKIEM
me przestają  być p lagą ludności. I  tak  w e wsi 
Ilron it'aw ice w pow. grójeckim  sześciu uzbrojo­
nych w  rewolwery i k a ra  baty bandytów , w padło 
do dom u Szymona W ituckiego, pobili go ciężko i 
złam ali mu rękę, poczem zrabowali 88.COO mk. i 
iprdeirobę w artości około m iijona m k., poozem 
ibiegli. ,.

SĄD KONKURSOW Y LW OW SKIEGO »E- 
CHA« w ypadł następują,co: pierwszej i  trzeciej 
la grody nie pm -znano  żadnem u z nadesłanych 
a tworów. D ragą nagrodę przyznano utw orow i pod 
godłem »Tatry«, k tórego  autorom  je st ś. p. P iotr 
Smcreek-i, Lwów. Zaszczytnie lodznaczeni zasiali 
kompozytorowi© utw orów , opatrzonych godłom 
►Arfa« — prof. K onior, K raków  —  »B.ard«, L ip­
ski, Kraików —  »Bożydja;rx. F eliks Rybicki, W ar­
szawa —  »L innkax  prof. St. Rącizka, N. Sącz — 
►Pieśniarza F eliks Nowowiejski, Focutań —  ->ben< 
Feliks Nowowiejski^ I'aznań . U tw ory nicaia-gTO- 
Izone i nieodznac-zono, a  n ieedobrane do 1 sierp­
nia 1922 roku, s ta ją  się własnością. ffowaawsfcwa. 
Po u tw ory należy zgłaszać się list,awmie lun oso­
biście u  prezesa Echa* d ra  Jan a  śchm ara, Lwów, 
H alicka 19. > - -

W obec nieprzyznania pierwszej i  trzecie j na,gro 
dy nadesłanym  utw orom , w ydział ►Echa* roz,pd 
su je dodatko-wo konkurs n a  w iększy u tw ór chó­
ra lny  m ęski a  capcłla, w edług tem atu  dowolnie 
obranego. Czas w ykonania utworu n ie mtoże prze­
kraczać 15 minut. L tw ór ma być oryginalny, na 
żadnym  konkursie n ienagrodzony i dotychczas 
niew ykonany. N agroda w ynosi 50.000 Mkp., prócz 
listów pochw alny cli. Sąd stanow i ipleibiscyit człon­
ków. ►Echa*, jako  w ykonaw cy. litw ory  należy 
nadsy łać do  15 wTzcśnia b. r. pod  'adresem: Dy,r. 
Ja,na Ramgla. ul. llu to  wąskiego 23.

KATASTROFALNY W Y BUCh W RZESZOW IE.
> Gaz e ta  Pora,ima* donosi, że weizoraj o godz. 6 
wieczorem Rzeszów zaałamzowuunj zos ta ł straszli­
w ą detonacją. Zanim zdołano stw ierdzić przyczynę 
na m iasto padać pocizęły pocisld z ciężkich dział, 
.wywołując straszliwy popłoch. O kazało się, że 
skutkiem  pożaru nastąp ił w ybuch prochow ni w oj­
skowej, położonej w oddaleniu zaledw ie 1 km  od 
Rzeszowa, w e w si Powie,znej. W prochow ni tej 
zna jdu ją  się sk łady  pocisków do dział ciężkich, 
k tó re  zaczęły eksplodow ać, siejąc odłam kam i w 
dużym prom ieniu. Okoliczność ta  uniem ożliw iała 
wszelki ratunek, tak , że wojsko i s traż  ogniow a 
m usiały zaniechać akcji ratunkow ej. N a razie nie 
można ustalić ani rozm iarów k a tas tro fy  ani jej 
przyczyny. Nie w iadom o także, ile ofiar za  sobą 
w ybuch pociągnął, w  każdym  razie w sam em  m ie­
ście w ybuch nie w yrządził w iększych szkód, maito- 
miasL wioska, Powic-zna, położona najbliżej m iej­
sca  k a tastro fy  zostida zupełnie zniszczona, zarów ­
no od wybuchu, jak  i skutkiem  pożaru, k tó ry  
wznieciły padajace g ranaty . D alszych szczegółów 
brak. W ładze w ojskow e zarządziły  natychm iasto ­
we dochodzeniu,, k tó re  nie przyniosły dotąd  żad ­
nych rezultatów . N ajpraw dopodobniej w ybuch na­
stąpił skutkiem  nieostrożności, aczkolw iek zam ach 
zbrodniczy również nie jost w ykluczony.

ZAMKNIECIE GAZETY ŻARGONOW EJ. O sta­
tn i num er tygodn ika w ileńskiego w żargonie »3Jn- 
f e r  G a ju  został skonfiskow any, a  gazetę zam knię­
to. R edak to rka R yfka E pstein m a już proces w 
sądzie za O1 irazę w yroku sądowego. Policja opie­
czętow ała drukarnię, w k tó re j gazetę drukow ano. 
N azajutrz drukarnię otworzono i opieczętow ano 
jęd rn ie  pomieszczenie redakcy jne w  te j drukam i.

POCZTA SAMOLOTOWA. Z W iednia donoszą:
Z dniem 10 bui. zaczną kursow ać sam oloty pocz­
towe między A ustają. Czechosłowacją. W ęgram i, 
Polską i F rancją, L ist z W iednia do W arszaw y 
będzie oproez zw ykłej tak sy  kosztow ał 3U0 koron 
austrjaekich.

W YROK NA MORDERCÓW TISZY. T rybunał 
w ojskow y w ydał w yrok w spraw ie morderców 
lir. Tiszy. Uznano ich za w innych gw ałtu  i skaza­
no n a  roboty  przym usow e cd dwóch do siedmiu 
la t. W iny m orderstw a nie można było ustalić, a l­
bowiem oskarżeni działali pod naciskiem  psychi­
cznym i nie mogli byli sobie zdaw ać spraw y ze 
zbrodniczości swojego postępow ania. Sąd w mo- 
tywa-ch podniósł, że w praw dzie oskarżeni winni 
byli edm ówić w ykonania rozkazu, ponieważ je­
dnakże otrzym ali rozkaz w czasie, w którym  obo- 
w iązyw ału p ra w i wojemm, .sąd uw zględnił to, że 
odm aw iając w ykonan ia rozkazu, byliby narazili 
Jwiasne życie.

OLBRZYMI WYBUCH. W  składzie am unicji w 
C rocdcn pod Cu:diaven nastąp iła  eksplozja am u­
nicji, k tó ra  p rzybrała  olbrzy inie rozm iary. Ponie­
waż połączenia telefoniczne uległy’ przerw ie 7. po­
w odu eksplozji, b rak  dotąd  bliższych szczegółów. 
<51y chać, że z całego zakładu pozostała, ty lko  jed­
na szopa. Olbrzymia łuna by ła widoczna n a  daleką

PROGNOZA NA CZW ARTEK. Zachmurzenie 
zmienne, chłodno, przelotne deszcze, w ia try  w k ie­
runku północnym , potom zmienne.

   ^
TEATRY KRAKOWSKIE:

Z TEATRU TM. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj z racji 
przybycia- z Por lorza wycieczki naszych rodaków , 
w znaw ia te a tr  J .  Słowackiego arcydzieło F redrow ­
skie »Zemislę« w świetnem  w ykonaniu j>p.: Ilcd- 
narzewsikioj, M odzelewskiej, Jednow skiego, Dzia- 
łosza, Nicwiarowicża, M ktrezynskiego, Szym bor­
skiego, Senowśkiego, Puchalskiego, Kitstewtskibgo 
i Modrzewskiego. Ju tro  wesjąJa kam  od ja  R uszkow ­
skiego >Mą2 z grzeczności*, któira w  pełni pow o­
dzenia ustąp iła  m iejsca ►Przechodniowi* z gośćmi 
wa-re-z-awskicmi. W  sobotę wchodzi n a  afisz eiowość 
au to ra  »Plr;a- Sosła« M. F ijałkow skiego, sa ty rycz­
na kom edia »Drugi mąż«, św ięcąca obecnie triiun 
fy w w arszaw skim  teatrze Polskim. Olbrzymio po 
wmdzenie tej sztuki _w W arszawio zapew nia jej 
sukces także i na naszej scenie.

OPERA I OPERETK A . Dziś wrn czw artek  jod 
na z najw eselszych operetek  »Apasze«, k tó ra  zdo 
by ła ta k  olbrzymi sukces dzięki swej oryginalnej 
treści, w spaniałym  tańcom  oraz przepysznej grze 
całego zespołu operetkow ego, budząc podziw i za­
chwyt. W  p ią tek  w ystaw ia nasz te a tr  prześliczną 
operetkę »Am'i-r w śniegu*, k tó rej treść osnuta na 
tie stosunków  panująyeh n a  dworze wiedeńskim  za 
czasów panow ania cesarza F ranciszka Józefa. Nie 
zwykle tańce, bogate kostjum y, w spaniała w ysta­
wa, oraiz rekordow a g ra  artystów  budzą zachw yt, 
w yw ołując huragany  śmiechu i  oklasków.

»Slavia* w ychodzić będzie co k w arta ł; cena 
dla Polski 100 k. cz. roczmia. A dres: »Slavia*,
F ra k a  I., Vołeal:tvinova 4.

N azw iska wsp-Mpraocwrnlków *Slavii« mówią 
sa-me za siebie i dają rękojm ię, iż pismo to godnie 

I kontynuow ać hędzio słynne tradyc je  ►Archirtu, 
którego brało daw ał się jwe. znaki całej nauce, do- 
wiańekiej zaś w’ szczególności. K oła naukowe 
i slawiEiym.zne z p raw dzi.rą  radością przyjcly ten  
nierwg-zy num er w ydaw nictw a, zapow iadającego, 
tale swą zew nętrzną, ja k  i w ew nętrzną formą po- 
|v:'ót do liiwmalnych stosunków  w dziedzinie ia u -  
kuwej, a także —  co również jost bardzo wTa- 
żnem — w dziedzinta w ydaw niczej. Vil. Fr.

REPERTUARY;
TEATR IM. SŁOWACKIEGO;

Czwartek, 13 bra.: » Zemsta*.
Piątok, 14 bm.: »Mąż z grzeczności*, i 
Sobota, 15 bm.* »Drugi mąż*.

?■&**# TEATR oOPERA I OPERETKA*:
Czwartek. 13 bm.: »Faworyt*. ' - ‘'U l  
Fiątek, 14 bm.: »Antor w śniegu*. |ś j

TEA IR  »BAGATELA«:
Czwartek, 13 bm.: »Madamo Roccacio*.
P ią t e k .  14 bm .:  ►Madame l lo eeac io * .
Sobota, 15 bm. po poh: »Dr Stieglitz*; wieczorem 

►Madame Boccacio*.
Niedziela, 18 bm. pt> poł.: ►Dama z pod Nr 23«;

wicczorsm »Madame Boccacio*. .

S iąc ik  stowSss^skl
SPROW ADZENIE ZW ŁOK MASLIJA-PODLIM- 

BARSKIEGO, pisarza, słorwieńsldcg-o i bcjiowtiuka 
■o w olność SIIS w czasie w ojny św iatow ej, zm ar­
łego podczas internowuania wr Dolnej A ustrji, z 
Jlałlahraiun do Lubiany, odbyło się wśród wiel­
kich uroczystości z końcem  czerw ca b. r. W  po- 
grzcDie z »Domu Narodowego« w Lubiani©, gdzie 
w ystaw iono śm iertelne szczątki na w idok publicz­
ny, n a  cm entarz św. K rzyża, wrzięły udział dzie­
s ią tk i tysięcy publiczności. Imieniem Związku li­
teratów  słowiciGkicli przem aw iał nad grobem  lite­
ra t  Finżgair. N a w yraźne życzenie zm arłego śpie­
w ał nad  iinimną chór, złożony z 200 śpiewaków", 
najpierw  hymn chorw acki »Ldepa naśa*, a  potem  
dopioro hym n L-łowieński »Naprej za s ta v a  slave«.

Na,jwiS;lcE-ze dzieło Podlim barskiego pod ty tu łem  
► P an  F,ranciszek« (najlepsza powdeść socjalno-po- 
I;tycizna w  literaturze Słowian południowych) w y­
dała  w  czasie w ojny ►Matica Słoweńska*, a  bez­
pośrednio po je j w ydaniu  nastąpiło  iatcanowiarie 
au to ra  z po>wodu zbyt praw dziw ych obrazów  cie- 
miężemia, SHS w Bośni w czasie okupacji ansbro- 
węgiorsikioj. —  Podlimbair&ki redagowiał czas ja ­
r a ł  najlepszy słow ieński przegląd aatystycznlo-Hile- 
,'aclU. pod ty tu łem  ►Lublarski Zvon«.

ECHA W Y STĘPÓ W  POLSKICH A RTY STEK  
W  BULGARJI. N a zaproszenie Town polsku-buł- 
ga,iBkieg>o zjechały do  Sołji z konceatam i: p. Ar- 
gasiM ca, śpiew aczka opeiy  lwowskiej i p. Samol- 
cówna, tancerka z baletu  T eatru  W ielkiego w 
W arszawie, by zapoznać publiczność bu łgarską 
z po lską pieśnią i tańcem . K ry ty k a  sofijska z go­
rącem uznaniem  w yrażała się o sztuce naszych 
artystek , pism a ilustrow ane k ilkakro tn ie  przyno­
siły ich fotografje, a  publiczność za każdym  ra ­
zom zarzucała je kw iatam i. Tasz.

LITER A C K I JUBILEUSZ W BUŁGGARJI. Kul 
tu ralna B ułgarja obchodziła w  tych  dniach 25-le- 
tn ią  rocznicę pcaej literack iej i publicystycznej 
D. Iw anow a, znanego pod pseudonimem Elin-Pc- 
lin. Szozyt tw órczości Fliii-Pelina stanow ią mi- 
sirzow slie  opow iadania z życia chłopa bułgarskie­
go, w- k tórych  w barw ny sposób przedstaw ił jego 
zvij czaję i obyczaje, w ierzenia i zabobony, a  na 
dew szystko jego specja lną  psychikę narodow ą. 
Je d y n ą  jogo row elę, na język  polski przełożoną 
przez J .  A ncow ą pod ty tu łem  ̂ Pokusa*, druko­
w ała »Nowa Reform a* w num erze 174 z roku
1905. Tasz.
""""ODh-TłYCI/*"’’ LITERACK lE '^W _^ROS JL

POŻYCZKA PRZYMUSOWA YY NIEMCZECH.
Berlin, 12 Spc« (PAT) Komisja poid,a.tkowa 

RciicEstągai przyjęł'a wiozotraj w dnuigiejn ozyta* 
niiu ustawę o pażyciacie ptrzjTnusowej. Wysokość 
potżyczU ustalona zostald na 70 bUJardew ma* 
rek. Przyjęto wniotelk, żo cały ofeCet pożyiczJci 
przymus'owcu prziaziicaicizony będżie na: poikrycio 
diostaw rze/oz'0'WĄlch na ąneib® entemlty.
REWELACJE O BOLSZEWICKO NIEMIEC­

KICH KNOWANIACH.
Paryż, 12 kjpica (AYY). Piania ,popa,nina ogła­

sza,ją o, ńzeketmym sfpiisku bolszewickim w "Pa- 
ryiżii. PiOtlaziOwicy njiefli zamiar zamordować pew­
nych wybitnych francuskich mężów sianu, nad­
to stwierdzono, że rosyjska republika sowiecka 
zaproponowała Niemcom zaskoczyć Polską bsz 
poprzeilniegu wypowiedzenia wojny, pcczc-m o- 
Irydwa ipr."ymiereeucy mają się zwrócić prze­
ciwko Francji. Nremicicicy moinauehiści prosili o 
odiroezcips tege iptlann, gdyż pn':zyg'0)fcovrainia 
nfemioeikiie nie są jeezieze ukończone"."
AMERYKAŃSKI DYPLOMATA O STOSUN­

KACH NIEMIECKICH.
Paryż, 12 litpca (AW). Wedle wiadomości 

»Ohiicago Tssbfiraei« wczoraj przybył do Nowe­
go Jorikiu b. amerykański poseł w Boriinio Ge- 
rańd1 i oświa^OŁył, że zapatruj,c się na1 stosunki 
panuijąioe iw Niiemicizaołi,. barcLo optyciistycznie. 
Niemicy wyciągnęli jdiobrą naiukę z lekcji rosyj­
skiej. StosTLiaid-cL w N:iom/cz,cicih nie są wptraAvd!zio 
'■wigtoe, jedrakie daleko jest Niemcom do ban­
kructwa.

ZNOWU KONFERENCJA.
Eilwese, 12 lipica, (PAT). Rząd angiiefeki za* 

w!aid)omiił rząld figstjjfeki o przyjęciu prze" \n- 
glję franiciuskiej prcifOizycji zwołania konferen- 
iCijii przygotowawczej, niiiydzy prziadfetalwidiełajni 
Eraaicijai, AnigjljS i Włoch w slpralwiei bliskiego 
wschodu. Na koatfcnrenicjię diopiuszczeni będą rów­
nież przedisjtawiciołe Gieicji i Turcji.

* NIEFORTUNNE pr.ZEW O ŻEN iE ZBOŻA. - -
Z W arszaw y donoszą: W  sferach handlu zoożo 
w ego opow iadają, że na sku tek  specjalnych żądań Dolary

Dolary
Fianki

Waiuty i dewizy:
Kup. sprz.
5900“— 6000’—St. Zj.

L i1 Tl a d.
francuskiesfer rcliuczych lriiiiisterskro skam u zgodziło się 

na wywóz k d k u  tjwięey w agonów  zboża do Gdań- j ra^ |  
aka  w  celu podtrzj-m ania tam  m arki polskiej. Oka Franki ■sewajc/ 
zalo się jednak, że na zboże to  nie było tom  p o - u y n ty  szted. 
pyrtu. 'Wobec tego uzyskano poewGlgiue n a  po- nismiccfeie

CZrki:
5D00‘— 60C0‘— 
5800;— B900‘— 
4G0‘— m  — 
440‘— W -  

11U0‘— 1150:—

Korony austr.

Korony czeskie

Ivoronv węgierskie 
Korony duńskie 
Lity włoskie

580! I‘— 5900‘—
455'— 475'—
440‘— 400 —

1100;— 1150 —
265o0‘— 27000‘— 2G5001— 27000‘— 

1 £1*25 12‘;5 122.5 1275
Transakcja, 12‘30 lć'55

0 24 0‘20 O p  ■ 0‘24
Traasakcja 0‘33K 0’23 

132— 140— 135— 143‘—
Transakcja 141‘— 140 — 

4'— 4‘40 4‘— 4 40
1250— 130cr— 1250‘— 1300‘—
2t;0‘— z80‘-  2S0‘— 2S0‘—

Transakcia 27£‘__
2300'— 2350'—  2300‘— 235G1-

GIEŁD* WARSZAWSKA. (12 lipca). Miljonówko 
trars. 1350, sprzedaż 1125. kupno 1385, 4łk% Tow. 
kred. ziem. za, 100 rubli sprzedaż 220, kupno 215, 5% 
Warszawy sprzedaż 220, kupno 215.

Aucje: Bank dyskoniowy 3700, Bank kredytowy w 
Warszawie 3»#0—3600. B .nk zjedn. ziem polskich 
137f— 1400. Lilpop-Rau-Loewensteiu 10.700—10.775— 
10.728, Wwowieckie zakłady 8500, Rudzki i Ska 28Ó0- 
2850—2825, Starachowice 6300—6425. Borkowski 1:00 
1425, Bracia Jablkowscy 2150—2175. WasgSj Tow.
tram p, i żeglugi 1425—"700, Folska Nafta 1850—1725 

Waluty: Dolary St. Zjean. trans. 6000—5920—5930, 
sprzedaż 5950, kupno 5910, franki francuskie 471‘50— 
470. trar.s., fiuity szterlingi trans. 26.700—26.000,
marki niemieckie trans. 1235—1255.

Czeki. Gdańsk trans. 12*35—12*50—12‘40, sprzedaż 
12*60, kupno 12 20, Belgja trans 452—450, sprzedaż 
452—448, Berlin trans. 12‘35—12*55—12*40 siprjtdaż 
12'60, kupno 12'żu, Londyn tranu. 27.IH.I0—27.0o0— 
£6.775, sprzedaż 26.875. kupno 26.675, Nowy York 
trans. 27 OoO—17.050—26.775, sprzedaz 26.875, kupne 
26.675, Nowy York trans. 5960 -5915- 5930, kupno 
5530, Paryż iraus. 472*50—474— "73*50, bprzndaż 
475*50, kupno 471*50, Praga 1"3—142, trans., Szwaj­
caria trns. 1110, sprzedaż 1132 kupno —, 'Wiedeń 
trans. 23‘75—23*50 sprzedaż 24, kupno 23.

GIEŁDA PRASKA. Dnia 10 lipca notowano dolary 
4 9 5 —4u 55. , i . ,.,4 i  . ,

niiu lULinimaiMi^PM

PtHfrfiż Pclnccresa do L o .to
Londyn, 12 lipea (PAT). Biuro ReapJera dor, 

wiadiujei siię z kół i ządeiwycih, że Poiinnairto zostąt 
HjpjjOp&RfJi, alby ze wizigiiędd na obećaią sytuację 
parlamentarną w Nieanczech przybył do Londy­
nu na konferencję nie. z końcem bieżącego mie­
siąca, j«lk to piieirw-oitmie było piroiie|klbowa.ne, 
lecz wcześniej. Po gpotkaniiu pmemjetrów auigiei- 
stkiego i firaailCŁEkiiiega orłbedbie, się pienaiTna 
konferemeja) Raidy najwyEsizej,. w Etóuej wahnie 
ud'ział tajfcża P'Ql|gja i1 YYłoichy.

odlfcgłość.
Po pioirwtę&j eksplozji nasląp ly  dalsze. T ow a­

rzyszyły  tm  silne ćetonseye. D otychczas naliczono 
30 zabitych i rannych. W  czasie k a tastro fy  pra­
cowało w m agazynach 200 robotników . W  Cux- 
havcn  został sz^rtg  osób rannych odłam kam i szkła 
z w ygniecionych siłą wybuchu okien.

W YKONANIE W YROKU ŚMIERCI n a  duchow ­
nych  praw osław nych, ja k  »Timcs« donosi, w strzy­
m ał na razie rząd sowietów.

CHOLERA A ZJA TY CKA  W  BUKARESZCIE. 
Z B ukaresztu donosi P. A. T  12 bm.: IV jednej z 
gm in podm iejskich skonstatow ano pięć w ypadków  
azja tyck ie j cholery. P rzeprow adzone śledztwo w y­
kazało, że zarazę przyniósł żołnierz, przybyły z 
Icgranicza B esarabu. ,

K o s y j

ska akadcm ja um iejętności ogłosiła ric-dawno ca­
ły szereg now ych tekstów  Puszkina, między któ- 
remi jost wiole utw orów  poetycznych i prozaicz­
nych, jako  też zapisków krytycznych, tlotychoza.? 
zupełnie nieznanych. Szczególną uw agę zw racają 
► M ysi. podczas drogi*. —  Sowiecki oddział p ra ­
sowy podozao poszukiw ań w archiw ach b. car­
skiej cenzury znalazł 1?.ilka n ieznanych w yjątków  
dziel D ostojew skiego, oraz kom edyj T urgenjew a 
Te ostatn ia zam ierza ogłosić mo&ldoty&ld »Prze- 
g ląd  teatralny* .

►SLAY1A* (ćasopis pro slovanskou filologu, 
Pralm , r. I. ć. I.), od pół roku zapowiadania w  m iej­
sce * Archi cu* Jag ića , ukazała  się w reszcie przed 
kilku dniam i w setną TOcznicę w yjścia p lnetitutki- 
nes linguae slavTicae dialceti vcterts« D obraskngo , 
w wyLwontem w ydaniu, z zasiłku czeskiego min. 
ośw iaty, w redakcji językoznaw cy O. H ujora (pro­
wadzącego dział słow iańszczyzny hum anistycznej) 
i' h is to ry k i lite ra tu ry  M. Murki. Koło »Slarii« 
■/grupowali się dav/ni w^spółpracomtioy >Archivu*, 
a w ięc; Jag ić , Belić, Bruckner, Njedarle, P astm ek , 
ł'o livka, R .unovs, va.n W tjk  i inni. W pierwszym 
zeszycie »81a.vii« ogłosili p race z zakresu języko­
znaw stw a: Beiić, łru b eck ij, l>urnovo, Ivśić, Ba- 
movs i inni, etnografow ie: prof. A m audov  (Eune- 
jec), z lite ra tu ry  rosyjskiej prof. Lackoj (o Gon- 
czarewie); z u zonych polskich spotykam y nazw i­
ska  prof. B rucknera (z recenzją Iłis to rji literatury  
polskiej, ogłoszonej w  E ncyklopedji Polskiej) 
i prof. Chrzanow skiego (»Przegląd w ydaw nictw  
i fpratvozdań naukow ych z zakresu hist. lir. poi. 
od 1918— 1951«). Opiócz tego uzupełniają ten  wm  
rowy zeszyt liczne k ry ty k i i referaty , oraz sprn- 
w ozdaoia z ruchu slowianoznawczcg’o we wszyst- 
k irh  k rajach  E uropy. A utorow ie d ruku ją  pracę w 
swoim języku ojczystym . »Slavia« nie będzie 
przynosić szczegółowej bibłjugrafji naukow o-kry- 
ry.cznej, poniew’aż krakerwski »łlocznik slaw isty ­
czny* (red. Łoś, N itsch, Rozwadowski), jak o  też 
inne słow iańskie pism a specjalno w ypełni tją  to  
zadanie nader skutecznie. — -----------

N IE P O W O D Z E N IE  ECH AN TE R A .
Rzym, 12 lipca (PAT). Wobec niepowodzeń 

Schanzera V Londynie i1 Paryżu, otrarz wobec 
■wznowienia się konfliktu między' falśełsłami a 
komunistami, <faje się zSuważj^ w prasie wzra­
stające niezadowolenie % powodu rządów do­
tychczasowych ministra Schansera. Dotych­
czas .atakowali Schanzema iimiiatifcpwaiiii libcrali, 
aboonio altakuije go lewica. Poseł Trewes w-y- 
kazrąje siaboiść nzajdiu i nawiołuje do uitwoiraenia 
ćządit o więkstzym aaitonYeeiie. Dzdeamik bon 
sitwiieirdlza, ie  tyńko przytśpieszienie fotwi parla- 
mentainyich może- uratiOiYać rząd obacny.

* SOWIETY WOBEC KLERU KATO­
LICKIEGO.

Petersburg, 12 lipca (PAT). Rząd sowiecki 
zażądał od duchowieństwa katolickiego pii&em- 
ltogo słiwfedKenia;. że godizi się orne na nasitiępu- 
jące warunki, pud któreini jedymie mogą być 
po z as ta wionę dó uiżywania koś&ioiy: Księża zo­
bowiązują się eto nileprowaidzeaiia aigitaejii an- 
tybolsizewicikiej, zgadt/.aiją się spełnić wszelkie 
życzenia rządu w zakresie spraw kościelnych i 
podejmują się kontrolował.ia peirsotrtału nadzo­
ru koiśrkdmcigo. Księża kaitolfecy wytildaidać bę­
dą ireilig-ję młedizieży w wieku ponad 18 lait.

w rotne sprow adzenie tego zooża do Połski. Podo­
bno tego rodzaju operacje nie po raz pierwszy 
sio trafia ją,

* ZAKUPY W  LODZI. W i alk a  firm a Czuaina 
z Charbina przysła ła  do Łodzi swojego przedsta 
wiotela, k tó ry  załtupił tow-arów baw ełnianycłt na 
m iłjard m arek. Od niektórych fabrykantów  zaku- | T 
pil on  całkow ity  zapas wyrobów. TransiKirt odby- 1 bueny hołend. 
w ać się będzie przez A m erykę i Japonją. Do Char 
Ima p rzybęazit dopiero po upływ ie 9 miesięcy.

Do Łodzi p rzybyw ają też kupcy  z F rancji, k tó ­
rzy poszukują baw-cłniauyeh towarów. F irm a ru­
m uńska Ju ro rs k ie g o  zakupiła u G eyera w  Łodzi 
tow arów  za poł m iłjarda, u Poznańskiego za  300 
suljomów i w kilku innych fabrykach po 100 rui- 
lenow. Tow ary te  firm a w ysyła do Rosji przez Tur 
eje i zajcowiada dalsze zakupy w  Łodzi.

* ZBIÓR TYTONIU W  BLtoGARJI. W  roku 
ubiegłymi zbiory ty ton iu  w B ułgarji były  niezwy­
kle obfite i  dochodziły do 15 miljonów k ilo g ra ­
mów; w  roku beżącym  spodziew ane są  zbiory je­
szcze obfitsze W  roku ubiegłym  B ułgarja  wywdo- 
zła 18 md jonów kilogram ów ty toniu  za 368 miłjo- 
nów  lewów*. W  jednym  tylko tygodniu  czerwca 
wywieziono z B ułgarji 2,800.000 kilogram ów  ty to ­
niu, sprzedanego za granicę p ą  120 lewów za  k i­
logram .

* S P A D E K  KURGU M A R K I N IE M IE C K IE J
nie ma siwego źródła -za grttfctScą, lec-z jest r.a- 
'Slt.ępgtwoin -slabęgo usposebienia dla. tej waluty,
•panującego w Niiemazefdh skutildiem niepewnej 
SMtrajpj.aśi pc-ilitywzTieij i obawy rozruchów z pa- 
wrodlu aczdkiwmnago wizirastu drożylzny. Drugą 
przyczynę spadiku kulisowego stanowi znatczny 
popylt n-a abc>e wiallatity, które nilesnał zatpełnie 
zunMy >z rymbu. gdy"ż Bank Rzeszy nie pozby*- 
wal się żadlnyi&h niemal diewiiz, dlyispomujaic nie­
mi z wietlłra, ostrożnaścią,. jak dii igo oiązą na 
nim zabow.iąz,:.mia ajejpairacyjde.

Ibjzwiaytsł i handldl iśtairaiją się nsiłnio io na- 
byoie dootę.pnych jesJcze iłoiści tlowiz, równie-*.
0 t&samo zabiegają mali spekulanci. Stąd sły­
chać z wioliu sltr-on głoisy, naw^ołuijąęe do przy ! 
w i ó-cenia ctentiraili dlewńz, naid iczoir. por-zął się -
1 rząd polski zaigtaaiawtiaić. YYobac tqgo banki) 
atairają się nówn^oż o nabycie [większych iło-śc 
diciwiz, zabiegi te okazały się jednak bezskutecz­
nemu Kupoyt zibc-żowi także okazują żywą chęć 
nabycia przokazów na Nowy Jork i HGfeniui.ę.

* UKRAINA ZtNOYYU W OBEC WIDMA GŁO­
DU. K apiton  Quisling, jirzedstaw iciel d ra  N anse­
n a  n a  Ukrainie, nadesła ł depeszę, stw ierdzającą, 
że, w edług ostatn ich  oficjalnych danych, -tegoro­
czne zł Lory na Ukrainie będą się rów nały  poło­
wie norm alnych rocznych zbiorów, znaczy to, że 
głód bodzie się »Tożył w Uałszym ciągu w  niek tó­
rych okręgach, n aw et po dokonaniu  żniw, zw ła­
szcza na Zaporożu, gdzie ty lko  trzecia  część po­
wierzchni zasianej zeszłego ro k u  b y ła  obsianą w 
tym  roku. Przypuszczą-nio, że zbiory n a  Unrainie 
daidzą 2,880.000 tion zboża, czarnego, z czego 701 
tys. ton  w pięciu ckręgaich, objętych głodem, oraz 
5,280.000 ton  zboża jarcgio. Przew iduje się, że n a  
K rym ie ‘zbiór bedzie w ynosił około 12A000 ton.

* A ST R O N O M IC Z N E  CYFRY R U B LI SO ­
W IE C K IC H . Doicbody kcnumirjaitów" latidowyich 
w M-oskurje w dkrepto, pjięc-iomiiesię.eziiyra (od 
stycjz-,iia d:o maja br.j wyniosły otkoło 32 urydje -
nów ruUi sowietekidh. W tym sarnYm czasie w y-, . , , . . , ,
ipnsziczono znaków pieniężnyc-li na aamę około or^ynr ie w chorobach skórno-we erycznych 
150 trud jonów*. I od godziny 3 do l  po południc A

ul. A snyk a  3, II. p.f (przecznica Basztowej),

Odpowiedzialny rędaJ tor:

MI CHAŁ K O N O P I Ń S K I

N a d e s ł a n i
Artykuły w tym  dziale trie pochodzą od Redakcji

FANNY RAB1N3WICZ
żona dyrektora 

Towarzystwa ubezp!ecz8ń „Kotwica“

zmarła po długich a ciężkich cierpieniach 
w 69 roku życia dnia 8 lipca 1922 r.

Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego 
spoczynku odbyło tię dnia 9 lipca b. r 
w Przemyśla, o czem zawiadamia

Rodzina,

DO ZNAKOMICIE PR uSPER U JĄ C EG O  i b a r­
dzo rentot. nego przedsiębiorstw a przem ysłow ego 
celem rozszerzenia tegoż potrzebny k ap ita ł o'J m i­
lionów m arek w  formie pożyczki wysoLopiocęn-, 
tow ej, ubezpieczonej na realności, vfart-ęści 3Qi 
miljonów m arek  lub tv formie spółki d e  przódsię-^ 
b iorstw a z zabezpieczeniem hirKuec-znom Ik ik ij 
poważni refłek taaci i kap italiści zechcą eię zgł-o^ 
&ić u p. arch itek ta  K aro la Szpondrow sluegc, Kra 
ków , W ybickiego 4, parte r. -  J

Wiadomości giełdowe
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Tendencja zwyżkowa 

dla otcycb walut i dew!z, panująca od szeregu dni 
prześniła się, Tylko marka niemiecka wykazuje w o- 
brotaeh przekazowych zwyżkę ,14 -punlctu, n-fktonuast 
korona czeska słabsza o 2 punkty i ma jeszcze więcej 
spaść, zdaniem czechosłowackiego ministra skarbu. 
J\ovaka, przypisującego cetatnią. jej zwyżkę prócz 
przyczyn, o których wczoraj pisaliśmy, wykorzysta­
niu pomyślnych konjunktur ńrzez spekulację, nic mo­
gącą a ia longuc itrzymać wyśrubowanego a:urSu 
zwłaszcza, żo rząd czechosłowacki rozpoczął już 
rac ję  dewaluacyjną. Również i korona austrjacka eo- 
koiwiek słabsza. Dolary szacowano niżej c 150 pun­
któw, franki francuskie o 10, szwajcarskie o 50, iim- 
tv  szterhcgi o 300, korony duńskie i floreny holcud. 
o 50.

IV- działo akovj przein’-s}fiwyi-h i handlowych siedm 
zaledwie gatunków było przedmiotem nielicznych 
tituu-alrcyj po Irursie przeważnie utrzymanym. Akcje 
bankowe i papie! y procentowe bez obrotów.

Ceauła kursowa g i e ł d y  k r a k o w s k i e )
z dnia 12 lipca 1922 ; •’

Dział ekonomiczny
* RAPORTY GOSPODARCZE POLSKICH PLA 

CÓW EK ZAGRANICZNYCH. M inisterstwo spraw 
zagranicznych zarządziło, by pla-cówki zag'raaiicz- 
ne nadsy łały  raporty  gospodarcze ze specjalnemu 
inforniacjam i o cenach tow arów  zaigrani-oznyeh, 
z-właszcza będącycłi przedm iotem  impoTtu do Pol­
ski, czy w yw ozu z Polski. Ceny będą podaw ane 
15 i 30 każdego  m iesiąca. R apo rty  gospodaroze 
będą przesyłane w odpisie do  minister&twa prze­
m ysłu i handlu.

* WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI DLA POLSKI.
W sferach 'zibliż-onych dio- min. p-rzom. i ha-mddiu 
utrzymuje się iprz&konande, że w związku z prze­
jęciom pirzez Polskę G. Śląska, koiTtieczne jest 
zptrzymaime węgla- na liście towarów, zakaza­
nych do wywaztu za gtraaai-cę. Zalkaiz taki pow#- 
men trwać przwnajmnioj do tej chwili, dopóki 
nie będą. wybuidowane nowe z-a.jwojeikitowmno 
połądzoTiia- kolejowe G. śląska z Polską. Obec­
nie na G. Śląsku obowiązuje ustawa z 1917 r., 
przepisująca ścisłą roglem-Miltaioję ruchu wę-glo- 
■wego. Pokka ottizyjmuj-e obecnie z przyzr.a nego 
jeij kontyngeiitiU' górnośląskiego olcolo 350.0i!0 
tion węgla miesięcznie, ilość ta joatnatk zaledwie 
-wysłaT-eizia na potmaeby wewnętrzne państwa. 
O ile zaś zostałby zaprowadzony obecnie na G. 
Śląsku wmlny handle! węgłem,, to i ta  ilość zna­
cznie zmniejsz,yłalby się na korzyść eksportu, ■' 
cio spowodowałoby naturalnie głód węglowy w '

Polski Bank Przemysłowy
Bank Hipoteczny
Bank Małopolski
Ziemski Bank Kredytowy
Powsz. Fank Kredytowy
Akc. Bank Związkowy
Bank Komercjalny
„atifa ziciu. dla kresów Ł tńcct
Bank Kredytowy w Y.'arszawie
Br.nk Związku snołck zarobk.
Polskie Tow. handlowe

Transakcja
Handl. Sp. akc. »lmpcx«
► Pharma* (mag. B. Jawornicki)

Transakcja
^Polski Glob*
Żegluga Polska 
Zieleniewski

Transakcja 
War;/:. Ska akc. bud. parów.
H Cegielski, fab. masz. Poznań 
►Potęga* Tow. poi. iabr. huty zei. 28. 
»Trze 'uia* fabi. masz. i narz. rob 
Zakiady amunicyjne »Pocisk< • 

Autonńotor* fabryka samochodów 
Fabr. Portland-Cemc-ntu Szczakowa 1 
►Górkai fabryka cementu 
Sicrszańskie zakłady gór-iiczc 
►Tcpegc* Tow. dla przeds. góm.

,  Transaircja
Polska Nafta

, Transakcja
:>Oikos*
►Pczet* Powsz. zakiady bud.
Fabr. przetw. tłuszcz, w Trzebini 
►Krakus* zjed fabr. przetw. wysk.

Transakcja 
Fabr i raf. cukru w Ghodorcwie

T ransakc ja  
Ska akc. elekti okr. w Siersza

ofiar.
600*—

650*— 
600‘— 
3501—■ 
650‘— 
4ÓC-‘-  
600-— 

u000‘— 
2100‘— 

60t)‘—
630‘— 
225*— 

3S00*—

JącL
700*—
850*-- 
72t -  
6* 0‘— 
4I»1‘—< 
JU0‘—
4501— 
700*—, 

3200*— 
2300*— 

650*— 
640*— 
275‘— 

4000*—

700*—
275‘—

4700‘—

1200*—

1950*—
.(h hi*—
1700*-

725‘—
1000*-

7000*—
5700*-
5750*-
4900*-
4900*-
1800*-

7500‘-
1000*—
2900*—
20o0‘-

3500*-

1200*-

3900*-
- 80ti‘-
- 325*-
- 4900‘-  

4800*-
- 1300*-
- 20J0- 
Sl.fKT-
-  1800*-
- 825*-
- 1200*- 
18000*-

- 5900 —
- 5900*-
- 5100*-
- 5000*-
- 1900*- 

18-25*-
- 8000*- 
- 1100-
- 31u0‘-
- 2£00‘-  

2r00‘-
- 3S00- 

3650*-
- 1400*-

Oyłtszenle licytacji.
Komitet budowy P. K. O. rozpisuje nlniejazem 

licytację na roboty asfaltowe z ternuneu do 2? 
b. ni. Bliższych wyjaśnień udziela kierownik bu­
dowy prof. dr Szyizko Bohusz codziennie od 12 
do 1 po poi.

PLATYNĘ, BRYLANTY  
zęby sztuczne, oraz. wszelką biżuterię kupuje po 

najwyższych cenacn 
M E L C E R ,  ULICA SŁAWKOWSKA L. 16.

Cgfsszenie lioytacji.
Komitet budowy P. K. O. rozpisuje niniejczem 

licytację na robety żelazobeton. z terminem do 31 
b. m. Bliższych wyjaśnień udzieli k ierownik budo­
w y prof. dr S z jsz so  Bcnusz codziennie od 12 dc 
t  po poi. T.-4,

zasadza się wedle nowoczesnych metod lekarskich 
kosmetyki na srosowaniu zabiegów fizjkahiych, tu ­
dzież preparatów hygje.ńcznych, odpowiadających 
danym wlaściwośeicm sl.óry. W ynika z tego, iż za; 
tccane reklamą uni-wersalne preparaty wywołują u 
wielu skutek wręcz przeciwny, a nawot przedwczesny 
zanik urodv. N p.'tłusta cera ►pielępiowana<t kremamij 
m asowana'tłuszczem , myta jakLnkolwiek mydłem i 
zimną wodą. pokryje się niebawem wągrami, pryszcza­
mi i bliznami (po pryszczach) a cała cera stanie się 
gąbcz.astą. Tłustą cero. połyskującą, skłonną do wą­
grów i pryszczy, należy myć gorącą wodą : prcszkisin 
cdtluszczającyui „MiracuUun** z przepisu dra ^t-stra, 
specjalisty lekarskiej kosmetyki z Krakowa Nato­
miast suchą i normalną cere. należy myc mydłem 
ćmiecankowem z przepisu dia Lustra. Piana ttg u  m y 
dla ma własności kremu. Do nabycia w pierwsza 
rzędny ci drogucrjach i pe. fumerjuch, na prowincji 
w aptekach. Hurtownie tabyć nożna w Krakowie u 
firm; Jozef GłoeowieekL Kcnek A-B 43, Leserkicwicz, 
r lac Szczepański 2 r Miklaszewski, Plac DominilŁań- 
ski.

Wpisy na rząJowo up6iRażris«y z prawem wą 
dawania świadectw roczny rx> III ciej^klasif 

wydziatuwej 
ŻEŃSKI KURS HANDLOWY PROF. NYOH? 
i czteromiesięczny od 5 września b. t. przyj­
muje codziennie biuro Hurtowni, ulica Gołębia 

1. 5, od godziny 9—1 i od 3—6.
WIELKA MAPA KOLEJOWA B. Połonieckiego w 

rozmiarach 1:2,500.000 tórmat- 115/83 cm. ouuśeua pn 
sę w wykonaniu nadzwyczaj statanr.em. Na tereuit 
Polski oz. a acz out są dyrekcje kolejowe. Mapa ta  lie- 
edzowną jest w Pturze każdego przemysłowca i hau 
diowca.

* SUBWENCJA RZĄDOWA DLA ►TAR­
GÓW WSCHODNICH*. Skutkiem starań min. 
prze,a. i ha-ndiu, miuistoretwo skarbu udzieliło 
5 iniljo-iiów marek na celo pcparcia ► Targów 
W7schoduic-h«. * .* " " ,__

S p r z e d a ż  
w y r o lió w  t f  te u ie w y  ete
wre wszystkich hurtowniach i sklepach 
tytoniowych w Krakowie rozpocznie 

sio w yląieis, L i. daia 14 D. m.

-Si
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PrzwoflniK tur̂ iczny 50 Kritoie.
/  B cztlad jazdy kolei żelaznych s  Krakowa.

ti "worca głównego odchodzą: o g. 1-48 posp. do Lwowa; o g. 6-20 
,? $03p., do Krynicy i N. Zagórza przez Tarnów; o g. 5-40 posp. _ j Zako- 

'■̂ fł 'pan a go Rabki: o g. 601  osob. do Niepołomic, 7-00 potp. do Lwowa; 
25? "o g. 7"o5 oaob. do Lifotf* o g. 7-25 pup. do Zakopanego; o sr. 8T0 

traob. do Bochni; o godz. 6-40 osob. do Wielicziri; o godz. 10  25 osob. 
ido Lwowa; o g. 11'00 osob. do Krynicy przez Tarnów; o g 10 '25 osob. 
d i  Zakopippgo i Nowego Sącza przez Suchą; o g. 14-00 ouob do Wie- 
liozki 1 Jawięcimia przez Skawinę; o g, 14'20 osob. do Kocmyrzowa; 
o  g. 14-35 osob. do Stanisławowa i Lwowa przez Stróże 1 Sambor; 
© g. 14'45 osob. do Niopołonio; o g. 18 20 osob. do Lublina przez Roz­
wadów: o g. 19*25 psob. do Lwowa; o g. 19-3? osob. do Tarnowa; 
'O g. 20*30 osob. *0 Wieliczki; o g. 20-60 uu b . do Lwowa; o g. 22 40 

2? c^ b . do Kryn.cy i Orłowa przez Tarnów; do Stanisławowa przez Stróże, 
Stryj; o g. 23*30 osob. do Lwowa; o g. 23*45 osob. do Zakopanego przez 
Suchą; do Stanisławowa przez Suohą, Stryj.

Z dworca głównego odchodzą; o g. 0'85 posp do Warszawy; 
o g T20 posp. do Piotrowic  ̂Wiednia, Pragi); _ o g. 3-55 osob. do Pio­
trow ic; o g. 7*15 osob. do Piotrowio i Katowic; o g. 10'25 osob. do 
Żywca przez Dziedzice; o g. 1114  osob. do Piotrowic; o g. 17Tu osol. 
flo Cieszyna i Żywca przez Dziedzice; o, gt 17'40 posp. do Gdańska przez 
Katowice Po mań; o g. 19-40 osob. do Żywca przez Dziedzice; o g . 20'uó 
posp. do Poznania przez Katowice; o g. 22*45 posp. do Warszawy.

Z nowego dworca rieo >owego „zachodniego1* odchodzą: o g 8^0 
iposp. ćo Waiazawy; o g. 10'00 osob. do Warszawy; o g. 13'20 osob. do 
Trzebini; o g. 17 50 osob. do Warszawy przez Dęblin i do Katowic; 

3^  O g. 19-30 osob.^jło Warsz: wy o g. 22-25 posp. do Warszawy przez 
^ 0  IłpbL-n, o 85 22-55 osob. do Lodzi; o g . 23T& osob. do Dziedzic,

Władze-i
Wojut* >JzItvO, ul Basztowa L. 26 tel. 1141; godz. przyjęć: 

3? /ojewoda od 11—1, godz. irzęd.: od 8—3, dla stron od LO—1 . S ta-  
X  r u s tw o  k r a h o i.s i.J e , ul. Starowiślna L. 13, tel. 3554; godziny przy- 

jęf tarosta od 1 1  —1, godz. nrzęd.: od 8 —3, dla stron od 10 —1 . 
3?' I.. ijjislrat, plac W W. Świętych L. 3, tel. 46; godz. przyjęć w pręży­
l i  fijjm mi„3ta: od 12-—2 z wyjąlKiem niedz.el i świąt; godziny urzędowe 
-0 06 8—2. D yrek cja  k o le i  p ań sturow ycn , plac Matejki L. 12, telefon 

2158; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11—1, godz. nrzęd.: od 8—3 
0  z -yjątkiem niedziel i świąt. D yrek cja  p o lic j i , ul. Krnp liczą L. 34. 
-2 telefon 458; godziny urzędowe: od 8—3.

| i  Wawel i muzea:
Z am ek  L r ó le w sk i na Wawelu zwiedza-' można od godziny 

do zmroku. 'Wstęp do Zamku 50 mkp. (Zarząd Zamku królewskiego 
3j tel. 1262). K r.ze-im  n a r o d o w e , Sukiennice, teł. 168, ot.w. codziennio 

od 1 0 - 2 , wstęp 50 mkp. M u zeu m  C zapsk ich , nl. Wolska L. 10 ,

K A uiu len ica  w śródmieściu w do- 
K9. brym stanie, z wolrem mie- 

0  ezkaniom, z powoda wyjazdu wła- 
33 iciciela do sprzedania. Pośrednictwo 
•X wykluczone. Wiadomość: kancelaria 

łd“-okacka, Rynak 44, 11 piętra,' 
'70 Q z, 3—5. 358o 1 3

tfl, 519; otwarte w niedziele 1 środy od 10 —2 wstęp 50 mkp. D im  
i  ta u zeu m  T. M atejk i, uLi Flor-ańska 41, ctw. codziennio od 14)—2, 
w stęp 50_ mkp. M u z a ™  Czai lorjłsk icia, nl. Pijarską L 6, otw. 
we wtorki i piątki od 10 —12 , M ie łsk ia  K az& iim  p r z e m y s ło w e ,  
ul. Smoleńsk 9, tel. 1339, otw. od 10—l, wstęp 5 mkp. W ystaw a  
T o w a rzy s tw a  Sstuk  p ięk n y ch , pi. Szczepański 1 , tel. 8, otw. co­
dziennie od 10—4 popoł,; wstęp 100 nkp.

Biura kupua i sprzedaży 
nieruchomości.

Koncesjonowane Biuro kupna 
i SjjrzeĄwy nieruchomości. Dom dla 
handlu i przemysłu W ia ly sJ a w a  
R opSkiego , Zwierzyniecka 1. 22, 
ppsis la każdego czasu doży wybór 
realności, majątków, ziem i t. p.

„OCŁClwoŚĆ^Bin. o kupna i sprze­
daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do kupna, 
Podwale 3, obok poczty.

Biura ogłoszeń.
Ogłoszenia i r e k la m y  k o le jo w e

„B ach" , S. A., ul. Szczepańska 9, 
tell 369.

Powszechne Biuro reklamy „P ra­
sa**, Karmelicka 16, tel. 2086. przyj­
muje ogłoszenia do wszystkich cza­
sopism krajowych i zagranicznych.

Ogłoszenia do pism całego świata 
p ro jek tu je  i przyjmują Biuro ie- 
klamy prasowej „ P r o m ie ń 1*, K ra­
k ó w , R yn ek  j, I. 30 .

Fabryki.

y  m l p s r a l i a e
B iliń sk a , O tessK ńbłer, R r r ls -  
b a d zk a , Ł e lte r .k a , V: ch y  i inne 

firmy

E. 3Z.AG& i CS&IZSSBa
u l. 4vj. C erfi-udy 4,

są s h u le c z a ie j s z e  i ta ń rze
od wód czeskich i niemieckich.

Fabryka lin houupjrycli 1 
w sz e lk ic h  wyrobów powro- 
fcsiozyeh  Sca.izt.iwa Wałkowiń- 

! skiego, nl. Lelewela 11. Firma po­
wyższa nie posiada filji ani sklepu 
a znajduje się tylko w Dz. XfJ, 

: przy ul. Lelewela 11.
i „Qlpr)ft", fabryka ŚwiCC, wyro- 
j hów woskowych. Spółka z ogr. odp., 
i Sławkowska 11. ~

K ilim y  własnego wyrobn, takżo 
Da zamówienie, poleca EJurtowaia  
ul. Gołębia 5, od 9—1 i od 3—6.

Fotograf? csry zaMad.
„Frna*-, uiica starowiślna (P:ac 

Wielopole), przystanek tramwaju 3 
i 6, wykonuje fotbgrafja na legity- 
ma:jc, paszporty i wszelkie zdjęcia 
fotograficzne w 5-c iu  minutach.

Kino.
Kiro „O p iek a 11* ni Zielona 17. 

Czysty zysk dla inwalidów wojen­
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz. 5-tej w święta cd 3-ciej.

Ksisparnłs i s{irzbdaż 
d2ie&ii*i_:y*v i

Księgarnia i sprzedaż gazet: 
„R u ch 1*, S. A., nl. Szczepańska 9, 
tel. 369.

G azeta k r a w ie c k a  zawiera-, 
nm kę krojo, opisy mód, cenniki, 
ustawy o cczni3ch i patentach, 
wszelkie wiadomoici fachowe. Pre­
numerata półroczna 6C0 mkp. Be- 
dakcja: Kraków, mikołajska 1. 1'. 
Tamże do nabycia żurnale i iormy.

M ajucw sze t u m  a le  m ód  stało 
do nabycia u firmy -ii: Landau, 
Kraków, ul. św. Krzyża 5.

Łahcraforja h^sźnełycz^e 
i psrfum-^a.

Lahcratorjum kosmetyczne Fra*V 
c is s liś  B ildz!as?,ekj Grodzka 1. 3, 
I. p., dobrze zaopatrzony zakład tv wy­
roby kosmetyczne.

Mfiferje?y tekstylne za- 
klaey  5?raw. hen£ek£]a 

i gal&nterja. 1

Enier Krslô y

f  g u b io n e  dokumenta w-"‘sltowe 
na nazwisko Kowaiik Feliks, 

uulewrainiam. 8583

dom, nadający się 
rentowo do handlu; w a t  z sa 

dem morg wym, przy fabryce meoli 
giętych w Jazowsku, łlckrzak . 

i 3582

R gjłsp an ia ly  antyczny zegar, wy- 
WiF rób fra icu.iki fbronzy i szyli- 
krtt) wagi około 60 kg, do sprze­
dania. Ogk dac laożna n p. Kopa- 

Jczyńskiego. TJ1. Sołtyka 15, parter.
3590

i _________________________

But iiiittitnie §qM
i w faz z kotłem parowym zaraz do 

0 $ snrzedania. Wiadomość: W. Jarosz, 
"Wieliczka. 3591

Ud z ie la m  lekcyj gry na skrzyp­
cach i na fortepianie. Aleja 

Mickiewicza 55. 2212  4 4

/P tk iz y in fe  Ć uprzedania samo- 
Ó chód 35 HP i samochód 25 

HP, oba używano, w dobrym stanie, 
gotowe do ja^dy. — Informacje 
z grzeczności: Austro-Daimler S. A. 
Kraków, ul. św. Gertrudy 2 .

3576 2 3

a u c z y c id k a  z egzaminami 
f iu  państwowemi przyjmie posadę 
w d :mu obywatelskim Zarząd wy- 
dz ałcwej sskoly żeńskiej w Jaśle.

3450

o b y w i e

w KraMi fiynek nł. 1.33
poleca:

zefiry, płótna na bieliznę i pościel, 
płócienka, markizety. batysty, chu­
steczki do nesa, (ończoohy, skar­
petki, koce, kilimy, wyr;by koszy­

karskie rze&by, za b a w k i. 
Ceny bardzo przystępne.

MAŁOPOLSKI
ZAKŁAD CDZiEŻY

W KRAKOWIE
poleca swe sklepy i magazyny 

tekstylne 
w Podgórzu, przy ul. Nadwiślańskiej 12 

jakoteż szatnię 
w Krakowie, przy ul. Szczepańskie] 3 
sprzedaje hartownie i detajlicznie 

towary:
wełniane i bawełniane na ubi mia 
męskie i kosijnmy, cajgi, pi itna 
białe na bieliznę, płócionka kolorowe, 
zefiry, drelichy, chustki dużei chustki 
na głowę, koce, g o to w e  u b ra n ia  
m ę s k ie , płaszcze, kurtki, obnwie 
męskie, damskie, chłopięca i dzie­
cięce.

2477 4 8

Skład p io c ie n  i Bielizny goto­
wej męskiej, damskiej i dziecięcej 
iiiarsE. E ułin& w ska, nl. Sław­
kowska i. 13

H ejta sz  i W olk ow i cz, Pod­
wale 5, firma pierwszorzędna, ar­
tystyczno wykonanie wszelkiego ro­
dzaju ubiorów męskich i damskich, 
znakomici przykfawacze — robot­
nicy pierwsze; klasy -  w j-ju a ­
nie pnnktoai.no — p.rxoiezsR:.yLa 
w y k 3 siam 3 w  c ią g u  24  g o fiz ia .

W ytw órn ia  u b io r ó w  A. Ma­
la r ia  i  S k ł, Krnpuicza 26, wyko­
nuje artystycznie wszelkie roboty 
w zakres krawiectwa wchodzące: 
ubiory męskie, cywilne i wojsko­
we, pmktuuln 6, soliu iie i tanio.

Z w iązek  k r a w c ó w  i k ra w -  
Czyń, Mikołajska 13, Telefon Nr 
3037 Zamówienia wykonuje silid- 
nie o 30% niżej cennika. Przez 
wakacje uskutecznia wszelkie prze­
róbki i przechowuje garderobę.

T. F ierp lń sT i, p rac-iw n fa  i  
sk ła d  lu t ir ,  u li ta  F iorjań sżia  
1. 32 . ‘

Wyt gói-.iia  k ra w a tek  „M e­
ry  “ u i. b zp ita ln a  20 , E p ią tro .

Obuwie.
Firma H. W einmaran, Sunro- 

wiślna 6 — w wielkim wyborzo 
o b u w ie  m ę s k ie  lu k s r s o w o , ja­
koteż bielizna męska i damska, 
kapelusze, krawatki i t. d. Geny 
konkurencyjne.

M agazyn  o b u w ia  i p r a c o ­
w n i?  S te fa n a  S ajak a , u l. B łu- 
tr. 1. 27.

S ta n is ła w  R uchaj, ul. św . 
T o m a sza  9. M agazyn, i p ra ­
c o w n ia  0  ” sw f- d a m s i ‘ t,o, 
m ę s k ie g o  i d z ie c ię c e g o . Naj­
nowsze fasony angielskie, francu­
skie, warszawskie, stale na składzie 
w wielkim wyborze.

Solidna firma G isela  Rrand, 
Steiowiś ns 6 — na sezon letni 
p a n io ie lk i w różnych fasonach i 
nujmodn-ojszych kolorach, oraz w-y- 
kv intno lak aerk i po cenach przy­
stępnych.

P r £ e d < s ią b io w s it i? a  h s i s f i l .  
i  p r s s i a n s i o w r e  i r c i j u i c s -  

Eis i t r a a s j ł o i i s b y e .
Centralne B iu rc  ppedycyine 

W. kujań&hi, K raków , u l. „m- 
:Trza>a ?otoc;sie«o &, i pięts-o, 
( i lo s i  w ła sn y ) T elct. 3:213-19,

Iinro spedycyjne H. M eild el- 
SOton, plac Dominikański 1, tele­
fony 86 i . 2055.

Zakłady wydawnicze i przemy­
słowe „R yn graf1-, S. A., Sławkow­
ska 1. 1 1 .

Shk&ń Sorłopianow.
F o rtep ia a y , p ia r in a  1 f isk a r -

m en  je  firm pierwszorzędnych, jak: 
Bech stein 
Boseudcrfer 
Bluthncr 
EhrDar 
J bach
Koiyniewicz 
Lauberger & Giosi 
fieiler
Schiedmayer 
Stingl 
Wirth -  

do nabycia « składzie tortepianów 
Ee-e** S m o la r sk ie ] , W olsk a  7.

n ć z a o .
U żyw ane sp r z ę ty  m ie s z k a ­

n io w e , m e ta lo w e , iu > tsiyn ow e
i  t. p., przyjmuje do sprzedaży 
Ja ljji Tokar, ul. św. Jana 10.

Tanio i dobrze nabyć można n 
firmy H. B ^ im , S ta r o w iś ln a  33 , 
g u z ik i , n ic i , p o d sz e w k i, p łó ­
tn a  o r a z  w y r o b y  p o ń c z o sz n i­
cze .

G r i L a r r
w y b i tn y c h  m a la r z y  wolękicli po n i ­

sk ie . ce-ńie m a  d -i • - red a n ia

Biuro k3mśs« -
K r . i ś ó u ’, -ulica /  e o n  i L. 28.

E a n ie l  żelaza o -g a ta e fery i^  
i ęrsyho -ów k u c h e n n y c h  Aa 
toni Steciak, «L Zwiercynico 
ka 3. ib .

Wyaa|caE i nappawa 
saiaoshaió w.

2:ikład wulkanizacyjny i W7- 
rr.bów  g u m o w y c h  „OFOJiA11
Sp. z 'ogr. odp., p rzy  ul. D iu j . e j  15 
o d n a w ia  i n a p r a w ia  z u p e łn ie  zni 
szczone p łaszcze  au tom ob.  i d ę tk i  
o taz  w sze lk ie  p rz e d m io ty  w  zak re  
ten  wchodzące.

Zak!a4y przemysłowe.
Zakład tapicersko - dekoracyjny, 

magazyn -mebli i wyrób koider 
A. Rybiński, ul. Sławkowska 2i. 
Telelon Nr 3468.

Kajetan Dudziak, ul. Fiorjań- 
skal, 47, posiadd, wykwintne urzą­
dzenia m eblowe do gabine­
tów, jadalń, sypialń-, biur itp .

Kat. wytwórnia kołder ?JI. Ma­
tusiew icz, nl. Poselska 20.

Sport.
P iłk i nożne 
Rakiety (tennittyi 
Kręgle 
Kroki ety
Lekkie atletyczne

cenn:ki darmo i ofrankowane

L .  W e ind lrn g
Ersków, ul. Grodzka 26-

Leżaki, kucncnki n?'tow»  
Mężyk, - D c Szczepańsui i 
handel artyk. gosp.dom ow eg >.

ZAK&f&Y CHENflZ^IE, POZNAM —OŁÓWNA
JEM. REPR. W. SCHONTHALER, KRAKÓW, RADZIWiŁŁOWSKA 25.

f r m

z i e m s k i  l a n k  E r e %
T o w . r Ss®. w e  Ł w a w le

z^Irslamńa, 11 z ńn^ra I pca 3922 r
otworzy! sweją

e k s p o z y t u r ę  w  ^ a t e p s a s a
Krupówki 32.

Ekspozytura fa salatiiia wsE0*L!e czyair-^fcl w z,F'-jrss bp.^owoścl % cho^ące.

m  m m

Bank dla handlu i przemysłu
w Warszawie

3599

O d d z ia ł  w  K r a k o w i e
rozpoczął swe czynności z dniem 1-go lipca 1922 roku 
w tymczasowy**! swym lokalu p^zy uL Smoleńsk IB, I. p.

Biuro otwarte od go da 9- tej rano do 1-szej w poŁ

S p ó ł k a  t ^ k n s p o ^ t o i p i .

Dom s p e d y c y j n o - k o m i s a w y  
G r o d z k a  © O  K r a i i ó i r /  T e l e f o n  2 7 0

Filje: Lwów, uiica Kalicka L. 20. 8569
Tsrnów, plac Sienkiewicza L. 6.
Wiedeń, 1., Schonlaterngasse 7a,

E3£T Wysyłki towarów w kraju i za gianicę.
Przesyłki zbiorowa za wszystkich większych miast.

O d d z i a ł :  - L ó f S ź ,  u l i c a ,  P i o t u k o w s l r a  Ł .  2 3 .

H g f iA V J iS 7 K I  S K Ó R K O W E  I M J śT E R J JU  N 3  
P Ł N S O M Y  D A M S K IE  I H 0 i C 5

w wielkim wyborze i po cenach koLkuroncyjnych

oaita frj.Ts^G z mateiriafiŁa
najtaniej w Krakowie, oraz

K R A W A T K I , S Z E L K 3, T W 3 K I  D A M S K IE
poleca na sezon luoaenay:

If. k u b a ń s k i, tui. iw .  Anr.sr 2 .
UWAGA: Pranie i przeróbki rękawiczek we własnej pracowni. 1913 3 3

P o w a l n e  p r z e d s i ę b i o r s t w o  ja S to w e  
w  sacłioGsase) M alopolsee

poszukuje do Datyciimiastowogo wstąpienia lutyaowanej

korespondentki
władającej także językiem niemieckim, ze znajomością steno- 
gratji polskiej lub nieinleck.ej i piszącej biegle na maszyn;e.

Mieszkanie i wikt zapewniony. 3586
Zgłoszenia należy skierować pod „Dobro wynagrodzenie* 
do Biura ogłoszeń ,.RLTCH:‘, Kraków, ul. Szczepańska L. 9.

BSNks. ges.mfitarśw
chazylais tło rs~3aE la w zakładało !apiccrff’:in

I i .
Kr&ków. uli o a Florj iństia  Ł. 16. 2952 3 3* .v

Tow. akc. „ K A B E L “
Adros dla depesz: „Warkabel", Warszawa 

W arszaw a , u i ic a  S ie n k ie w ic z a  <• 1, T e le fo n y  t Js 3 5 , 2 8 1 -2 0
przyjmuje zamówienia na dostawę z własnej fabryki:

sznurów elektrycznych w pełnej gumie wulkanizowanej
marki f. G. (sznur puhdjowy),

„ S. G. Z. (sznur zwiesz-kowy „Pendlowy“),
„ S. G P. (sznur plaski),
„ P. G. S. (przewounik świeoznikowy „armaturowy11).

Dział przewodników elektrycanyib marki P. G. nmchomiony zostanie
w  lipc%b. r. 3255 2 2

Kie zapomnij wziąć zo sobą „KL2JNOTB“, 
kuchenki oszczędnościowej z rurą do pieczenia, 
gotującej na 5 osób. Dostać można w każdym 
większym sklepie żelaznym lub wprost u inż.
«T. Stobieckiego w Bielsku Cieszyńskiem. 2880 j|

Niniejszom podaję do wiadomości Szan. Odbiorców, że 
objąłem w y ł ą c z n ą  s p r z e d a ż

G Y M J l G L E B A "
na zachodnią Małopolską, oraz Śląsk Cieszyński i proszą 

o łaskawo skierowanie zleceń do firmy;

E I E L I C M I  •
Zastąpstwo cykorji- „Gleba" 3218 6 6

K R A K Ó W , m K Ł t  M ¥ N E K  1.

Hl!2 PflOPlSSliCi@I
fviSsa 2  p l e t l i !

Zaknonjąc stale duże transporty towarów bezpośredn1-) z fabryki oraz 
robiąc duże obroty handlowe, mamy możność wysyłać każdsma pocztą za 
zaUczoniem po cenach hurtowych: 3 meitry pełnej s.erokości najnowszego, 
eleganckiego materiału (czysta wełna), w dobrym gatnnko, Dardzo tiwałego 
1 efektownego, w drobnintkie kratoczki, o wyrobie jedwabno-miękim, nie­
zbędnym dla każdego z panó.y i pań, którzy pragną m patrzyć się na sezon 
letni w eleganckie ubranie lab kostjum. Kolory: granatowy, zielony, bron- 
zowy, szary, popielaty i wiśniowy, tango i kowerkot. Za 3 metry 8.700 
marek, na damski kostjnm 3 1/, metra 10.300 mkp"

Jlaterjał wyższego gaiunku B., lepszych iabryk, gwara-.towanej ja­
kości, za 3 metry 11.800 mkp., 3 '/2 m eua 13.750 mkp.

M a ter ja ł s js e c ia ln ie  n a  la lo  i je y le ń .
Materjał najwyższego gatunku C., angie’‘kie desenie, Dojmodniejaie. 

Cena za 3 metry 15.900 mkp.. 3 1/. metra 18.100 mkn. (wszędzie materjał
ten sprzedawany jest po 8.0(0 i 9.000 mkp. za metr).

Zakupiliśmy okazyjnie większą partję oryginalnego materjalu angielskiego, który 
polecamy, sprzedając po 9.800 m kp, zamiast 12.000 mkp. (na obranie potrzeba 3 metry) 
we wszystkich kolorach. Materjał ten gwarantujemy na 5 lat.

Chustki doże pnszysto-wełniane, zimowe, w śliczno desenie po 19.000 mkp.
A ip a g a  c z a r i f h  w -wyższym g-tunku; kupon na marynarkę i kamizelkę 1 1 .2u0 mkp

P o d s z e w S i*  I. d o r . a i b l  d o  o b r a i l .
Do każdego odcinka na ubranie didajemy na żądanie zamawiającego r ełny komnle 

podszewki pod marynarkę, kamlzbikę, spodnie, do rękarców i kieszeni za 4.200 mk; J'ski
barn komplet B. w lepszym gatunku 5.500 mkp. i najwyższy C. (angielska satyna)_0.500 mkm.

k it sp o n  n a  Sj»«d.s?f« c z y s t o  w e ł n i a n e , 1 czarno tło, z paseczkaini (do ubrań 
wizytowych) 6X00 i 6.000 mkp.; kamgarnowe 12.500 inltp.

Kupon na letnie męskie i damskie płaszcze w najmodniejszych kolorach i angielskich 
desenie ch 10.000 mlcp.

S z t u c z k i  kia . la ,z i s k l c  s p ó d n i c e  w najmodniejsze kraty lub pasy, również 
gładkie i we ws-.ystkiih .kolorach po 3.500 mkp.

S z t u c z k i  n a  b la z k f  w najmo.lniejsr.ycli deseniach i kolorach po 2.290 i 3.200 mnp.
S z i u c z k i  s p e c j a l n i e  n a  s u k n i e  l e t n i e  „ T e n i s " ,  pikowy wyrób, w paski 

czarne, hUL hranzowe i nieniesaie po 4.800'mkp.
S z e w i o t y  (damskie) najlepszego wyrobn, zastępujące w zupełności angielskie ma- 

terjały, podwójnej szerokości, na snkn 5 i koAąuray pj cenie 1.450 mkp. za metr, we 
wszystkich kolorach.

G b u s tk I  W n a j m o d n i e j s z e  k r a t s ,  najładniejsze desenie, rrzmiar 165X1165 
po 2.500 mkp., wyższego gatmiku, wełniane 6.000 mkp., większego rozmiaru 7.000 i 9.000 mkp.

Chustki duże, puszyste, wełniane, zimowe, w śliczne deseni: po 12.500 mirp.
P l d c i e a k a  1 z e f i r y  kolorowe i białe, w najnowsze desenie, na koszule Słowac­

kiego, fariachy, dzi;cięce ubranka i t. p. po 65G mkp. za metr.
* 4 a p y  i*a l ó ± k a  pikowe, k o lco .ie , w ładne desenie po 6.500 i 7.'< tuka.
Również polecamy bieliznę z własnej pracowni, która wyróżr.a się 117') wy-

kończejpooi i uszyta z dobrych materjałów.
h o s i z n l e  K tltisk te  letnie, dzienne, z mankietami, z dobrego _ zefru, kolorowe, 

w najmodniejsze desenie, w paseczki, z kołnierzykami po 2.950 mkp. Takież koszul z fran 
ruskiego zefiru po 4.200 map. za sztukę.

K o s z u lo  m ę s k i e  nocue, białe, dobrego gatunku, mrlerjała „Silezia" po 3.600 mkp. 
za sztukę.

K a l e s o n y  m ą s k i e  biało, z nadzwyczaj trwałego matorjału po 2.205 i 2.500 -akp.
K o s z u le  d a m s k i e  bfałe, z zagranicznego batystu, z koronkami i wstawkami 

po 3.200 mkp. za sztukę.
S p ód n łczk r lt (lalki) białe, batystowe, z koronkami po 3.000 mkp. za sztukę.
C d u s f e c z k l  batystowe Ho nosa, damskie, za tuzin 4.000 mkp. i kolorowe zagra­

niczne 5.000 mkp.
C h u s t k i  męskie do nosa 5.00C mkp. za tuzin.
P r z e ś c i e r a d ł a  roznrarn 2 metry szerokości naturalnej, dobrego gatunku, ze 

epecjainrgc płótna prześ-fieradłowego po 3.200 mkp., wyższego gatunku 3.5U0 mkp. za sztukę.
S k a r p e t k i  męskie letnie, czarne i kolorowo, za pół tuzina 3.000, 4.000 i 5.000 mkp. 

(zależnie od gatnnkn),
P o ń c z o c h y  damokie cienkie, czarne i kolorowe, cena 3 par 2.0CO, 3. CUO i 5.000 mkp 

(zależnie od gatunku).
Za frzesyłsę i opakowanio dolicza się 800 mkp.
Zamówienia wysyłamy natychmiast (nawet bez zadatku). Przy zamówieniu koBzul- 

męskich prosimy podać numer kołnierzyka.
Uwaga: Za nieodpowiedni towar zwraoimy pieniądze w przeciąga 14 dni.

Zamówienia prosimy adiesować do:

Sliladu
S p ó l i  m s o i i f i i i m j

UtarszaiKNa, g1. J j s a a  18 -2&  T e ! e .e a  i 171-23 ,
P. S. Przyjeżdżających do Warszawy tiprzejoiie norasza się o odwiedzanie naszego 

•ikłidn i osobisto przed manio się co do gatunku towarów i cen.
Otrzymujemy codziennie od naszych klgentów za wykonanie zamówień niezliczoną 

ilość podz-ękowań, a, wobeo braku miejs-a przytaczamy tyizo jedno z nich:
1) Do Warszawskiej Spółki manufakturowej w lYsrsza.wio. źj.i otrzymany od W. P, 

materja* sordacznie dziękuję i zaręizem W. P., że za taką ceaę takiego dobrogo materjałn 
nigdy się nie apodziiwałom. Przekonałem się, że firma W. P. zasługuje na zupełne zaufanie. 
Materjał W. P. oglągało wielu moich koioąów i znajomych i mam nadzieję, że do firmy 
W. P- wpłynie szerejf zamówi ni z mojej rekomendacji. Jeszcze raz serdecznie dziękuję za 
materjał, jak i za s/ybkie prtycłanie go i sam jeszczd raz w krótkim czasie pozwoię sobie 
skorzystać z ekozji i zrobię u W. P. zamćadeiiio. Przepraszam bardzo, że podzięiowanie tak 
słusznio należaeo s'ę W. P. przesyłam tak późno. — Zgtęboklm szacunkiem kreślę się

A d a o a  * V ilk .
Kraków, dnia 5-go maja 1922 r.
lTpras.a s’ę S:.an. Czytelników zwracać do firmy: Warszawskia Spółka maunfaku- 

rowa z zapiłnem zaufaniem, gdyż godną jest tego biorąc pod uwagę, iż 'zamawiający tam 
klijenci zadowoleń, są z wysyłanych im towarów, o czom świadczy szereg podzięuowań, 
codziennie otrzymywanych. 3 5 7 3  j  2

Pros my nie porównywać powyższej firmy do firm podobnież ogłaszających się.

W Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10. Rząiica Drukarni L. K. Górsk1.

r


